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Przesółki prenumeraty najpraktycz- 
nićj uskuiteczniają się za pomocą prze- 
kazów pocztowych. . 
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Wybory i miasta. 

Nagłe, niezrozumiałe i niczóm nieu- 
zasadnione rozporządzenia przejściowe- 
go gabinetu, który odznacza się wy- 
woływaniem pówsżechnego rozdraźnie- 
nia — rzucają Galicję. w wir agitacji 
wyborczych. „Ruch ten: będzie tém wię- 
cój gorączkowy, ile że termin wyborów 
"zapewne nader blizki naznaczonym bę 
dzie, a to właśnie w tym celu, iżby 
opozycyjnym stronnictwom nie pozwolić 
się: skupić, ale; zapewnić rezultat wy- 
borów dla zwolenników gabinetu z po- 
mocą gotowój zawsze agitacji rządowćj. 

Położenie to wkłada przedewszyst- 
_ kiem. obowiązek na te miasta, które 
same dla siebie posłów wybierają, iżby 
zawczasu sprawę przygotowały, nie da- 
jąc się wypadkom zaskoczyć. Jeżeli ko- 
miteta centralne ustanowione przez zjazd 
delegatów powiatowych mają przede- 
wszystkiem charakter informacyjny, dzia- 
łalność ich zwracać się musi głównie do 
posiadłości dworskich i włościańskich, 
iżby: tam z wyborów nie wychodziły 
w pierwszych zaściankówe tylko 080- 
bistości, a w drugich żywioły ciemne 
i nienarodowe; jeżeli dalćj obok tych 
komitetów: powstaną może drugie ró- 
wnież centralne , z mocy zjazdu po- 
litycznego zwołanego do Lwowa, — 
¿to miasta wibny nłatwić zadanie tych 
komitetów, 
samodzielnie. 

"Gdzie nie ma: dotąd towarzystw po- 
litycznych, winny: się utworzyć natych- 
miast grona ad hoc, mające na celu, 
iżby, wybory miały, myśl, polityczną, 
iżby wytknąć program „polityczny i wy- 
bierać tych kandydatów, których wy- 
znanie wiary przekonaniom wyborców 
odpowie; a tam, gdzie ludność liczniej- 
sza wybiera kilku posłów, gdzie prze- 
ciwważą się. różne opinje.. polityczne, 
trzeba, aby się utworzyły według nich 
komitety, które“ po obliczeniu sił swo- 
ich, mogą dopiero wejść z sobą w kom- 
promisa, zapewniając się przez to, że 
wszyscy kandydaci będą narodowi. 

"Ten cel miało wczorajsze walne ze- 
branie Fota politycznego. 

Pierwszóm pytaniem podniesionćm w 
dyskusji było: jaki” charakter polityczny 
Koło chciałoby nadać wyborom? Dr Ma- 
chalski odmawiając dotychczasowćj czyn- 
ności Koła wybitnej barwy, żądał odrocze- 
nia Sprawy wyborów, a postawienia pier- 
wéj programu Koła. 

W przeciwnym kierunku zabierali głos 


M. Pawlikowski, Wł.Koziebrodzki,| 


Alfr. Szczepański, Rappoport, radca 


Po. slubie. 
Oryginalna komedja w jednym akcie. 


(Ciąg dalszy.) 


SCENA XII. 
/0' JADWIGĄ. KONRAD, 
-U KOŃRAD, staje i chwilę słucha, n. str. 
(Dziwnie, jak czasem znośnym jest for- 
tepjan! (głośno): Podobno mamy gości? © 
A JADWIGA, wstając. c 
Przyjechała Leontyna. 
Ć od KONRAD. ; 
A, chwałą Bogu, przecież będzie we 
selój|. .. 
m i 0 JADWIGA. 
"I pan Kazimierz. i 
| KONRAD. 
‘Kazimierz, Kazimierż: jest tutaj? A co 
za szczęście!... jakże się cieszę! . 
m9 i JADWIGA. ś 
"Mle zadziwisz się dopiero, jak 'ci po- 
wiem, że się stara o Leontynę! 
ABT KONRAD. 


» 2d JADWIGA. 
“Pan Kazimierz. 
-hitr E KONRAD. uw! A 

_Żartujesz!... on? (zaczyna się Śmiać) 
tò. być nie' może. k 

oiskhą JADWIGA. 3 : 

Cóż w tém znów tak nadzwyczajnego? 
|, ‘PAVO "KONRAD. ; 
Nie i wszystko ..' 
91801 JADWIGA. 
Jest zakochany... szalenie! 
E, KONRAD 
Cóż się téż-z ludzi. 
robil... ale gdzież jest? , 


Dziennik Kraj, wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem. niegziel i świąt. 
= Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. . 


iPrzedpłaia wynosi: 


Kraj, Wszystkie Urzędy 
iżéj wymienone ajencje, 
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winny wystąpić. zupełnie 


co to westchnienie ma znaczyć?... 
brak odwagi, czy wróżbę dezercji? 


na tym świecie nie | kochać razy kilka, 
ź zakochanie to jak gra w loterję 


Warszauer, p. Leon Feintuch, p. St. 
Feintuch, r. Chmurski. Istota przemó- 
wień tych wyjaśniła następujące punkta: 

Barwą polityczną Koła są jego dotychcza- 
sowe uchwały, które orzekły wyraźnie: o 
ustroju całego państwa na zasadzie ugody 
korony z pojedyńczemi krajami — o nie- 
tykalności ugody węgierskićj — obstawaniu 
przy uzyskanych już liberalnych ustawach — 
nareszcie, że Galicja po deklaracji złożo- 
nej przez ostatnią delegację nadal w ta- 
kim jak dotąd trybie rzeczy udziału brać 
nie może i nie powinna. Uchwały te są 
jasne i ścisłe; równie jasne są konsekwen- 
cje z nich wynikające: jak szukanie sprzy- 
mierzeńców w innych opozycjach narodo- 
wych, i zerwanie z wiernokonstytucyjnemi 
matactwami. ; i | 

Uchwały te zapadły jednomyślnie — 
nic więc dziwnego, że jeden jedyny głos, 
objawiający nie już. grudniowo-konstytu- 
cyjne, ale buchowskie tendencje, życzyłby 
sobie odroczenia sprawy wyborów, a roz- 
poczęcia nanowo dyskusji dla dyskusji, 
Nie ulega wątpliwości, że kiedy 
przyjdzie do stawiania kandyda- 
tów, do składania wyznań wiary, 
będzie musiał być program poli- 
tyki, jaki Galicji przystoi szcze- 
gółowo nakreślony. Jestto jednak 
już rzecz środków, nie zasad, a 
środki muszą być dosytuacji sto- 
sowane irozsądny polityk nigdy 
co do środków naprzód się nie 
krępuje, a tylko ewentualności 
oblicza. — Zasady stoją, niewzruszone, 
choć sposoby przeprowadzania ich mogą 
być w kążdćj sytuacji inne. Tak też dziś 
mimo nakreślenia zasad polityki Koła 
niepolitycznem byłoby na, razie co do 
środków ostatecznie postanawiać, zanim 
poznamy stanowisko rządu wobec. nas, 
które tenże przed notablami może nakre- 
ślił (2) zanim się nie rozstrzygnie 
czy i do czego doprowadzi usiłó- 
wanie porozumienia się stron- 
nictw na zjeździe we Lwowie. 

W tej chwili są dyrektywą powyższe 
uchwały Koła i wybór komitetu jest rze; 
czą naglącą. f 

Nie o to idzie, żeby narzucać komitet 
dla miasta, ale żeby wziąć inicjatywę sta- 
rać się o załatwienie formalnych. przygo- 
towań. iżby można wyborami pokierować 
w myśl postanowień Koła. 

Wydział Koła był wprawdzie uprawnio- 
ny zawiązać się jako komitet przedwy- 
borczy: Koła politycznego; nie chciał je- 
dnak. w sprawie tak ważnéj nic poczynać 
z góry bez zwołania walnego zgroma- 
dzenia. 
_W myśl tych wyjaśnień postawił pan 
Chmurski wniosek: Zgromadzenie wy- 
biera komitet pięciu, poruczając mu wzmo- 
cnienie się według potrzeby przyzwanymi 
członkami Koła, wezwanie do wspólnego 
działania innych w mieście istniejących 
kół obywatelskich, zniesienie się z inne- 
mi komitetami przedwyborczemi, które w 
mieście mogą się zawiązać, jak również 
porozumienie się z komitetem centralnym 
ząchodnio-galicyjskim — w ogóle porucza- 
jąc mu przysposobienie w imieniu Koła 
wszystkiego, co się okaże potrzebnóm do 
przeprowadzenia agitacji wyborczój z my 
ślą polityczną i z ładem, jaki miastu 
przystoi, 

Wniosek ten został uchwalony i po po- 
rozumieniu się wybrano komitet, który 
składają pp.: Chmurski, Jakubowski Fau- 
styn, Samelson, Szczepański Alfred, Wy- 
robek. i 

Komitet ten bezzwłocznie poruczonemi 
sobie czynnościami zająć się powinien. 

Tuszymy, że inne miasta pójdą 
zatym przykładem, nie pozwalając 


JADWIGA. 


Poszedł do ogrodu... ale otóż i wraca. j|ciągnąłeś, więcój 


Zostawiam was. (wychodząc, n. str.) : Mu- 
szę wybadać Leontynkę, 


SCENA XIII. 
KONRAD. KAZIMIERZ, 


KAZIMIERZ. 
A, Konradzie mój najdroższy! (ściska go) 
NRAD. 
Kaziu! Kaziu mój! jakże tóż się cie- 
Bzę, że cię widzę... i że cię uściskać mogęl 
i KAZIMIERZ. 
"Przyjechałem prędzój niż ci to obieca- 
łem we Lwowie. : 
| KONRAD. 
Dziękuję ci, mój poczciwy |. Ale pozwól, 
abym ci się dokładnie przypatrzył,.. Już 
mnie żona uprzedziłą o twych matrymo- 
njalnych zamysłach. 
/ KAZIMIERZ, wzdychając. 
O, tak! 


KONRAD. i 
Wzdychasz?... ty wzdychasz? Powiedz, 
czy 


KAZIMIERZ. 
Kocham sięj!. 
KONRAD, śmiejąc się... ) 
A, przyszła króska, i na ciebie! Nie 
Ziwi mnie to, bo miłość to choroba, jak 


2a 


ospa; podlega jój każdy, a dotąd szcze- 
pienia Jeszcze nie wynaleziono. 


KAZIMIERZ. 
"Tak, zakochałem się po raz pierwszy, 


i jak: dotąd, nieszczęśliwie |... 


„ KONRAD, miej się. 
-Sameś sobie winien. Trzeba się było 


'Bo widzisz, mój drogi, 


EO OO 


bo nie miałem do tego gustu; nie traci- 
łem pieniędzy, bo miałem ich dość zaw- 


sze; gospodarowałem dobrze, bo lubiłem 
wieś i 


łeś 
mówiąc, że najczęścićj byłeś i jéj ban- 
kierem.., 


w jakim punkcie byłem nieco odmiennym 
od innych, to w kwestji uczuć. 
najlepićj, bo dziwiłeś się nieraz 
łeś najczęścićj, z tój, mojój obojętności, 
; są dobreltój apatji jak. nazywałeś—do kobiet. 
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ani na bezładny tok wyborów, ani teź 
nie pozostawiając placu boju postronnym 
agitacjom ; i że przy téj sposobności na- 
rysują się wyraźnie opinje polityczne. 


O ustawie gminnój. 
I 


Naczelnicy gmin. 
Ciąg dalszy. : 

Obaczmy teraz jaka płaca odpowiada tćj 
pracy i odpowiedzialności. 

W budżetach gmin wiejskich płaca na- 
czelnika gminy mieści się zwykle pod ru- 
bryką: „wójtowi za mitręgę czasu....* 

I jakaż to suma preliminowana na opła- 
cenie wójta? Nie za nisko ożnaczymy tę kwo- 
tę, jeźli powiemy, że w większćj części gmin 
wiejskich płaca ta przeciętnie biorąc nie 
przenosi dwudziestu guldenów rocznie. Gdy- 
by wydziały powiatowe zajęły się gorliwićj 
zbieraniem dat statystycznych — okazałoby 
się, że znaczna w kraju liczba gmin opła- 
ca wójta niżćj 10 guldenów a niemało i ta- 
kich, w których pensja wójtowska dwa gul 
deny wynosi, lub gdzie pau naczelnik gmi- 
ny, żadnćj nie pobierając płacy w gotówce, 
zadowalnia się uwolnieniem od szarwarku 
i innemi korzyściami z urzędowaniem po- 
łączonemi, które bliżćj określić się nie da- 
dzą:—opłacają go przy załatwieniu sporu 
obie strony, przy załatwieniu jakiejś spra- 
wy lub za wniesienie instancji w c. k. sta- 
rostwie płaci mu interesowany, dochód przy- 
nosi również uwolnienie tego lub owego od 
roboty przy naprawie drogi, pobłażliwość 
w.obec winnych przekroczenia, za które 
wedle $. 60 ust. gm. mogłaby przez zwierz- 
chność gminną wymierzona być kara, po- 
minięcie przepisów budowniczych przy wy- 
daniu konsensu, nieturbowanie obcych lub 
grożenie tymże wydaleniem z powodów naj- 
częścićj błahych, puszczenie wolno włóczę- 
gi lub nawet szupaśnika i t. p. wreszcie 
udział w sprawach podatkowych, egzekwo- 
waniu, fantowaniu i t. p. Czyż potrzeba do- 
wodzić, że wójt nieumiejący rachować na 
piśmie, przy prowadzeniu rachanków gmin- 
nych nigdy na swoją nie przerachuje się 
szkodę. Pisarz gminny, który późnićj dla 
zadosyćuczynienia ustawie co do formy (aa 
co wydziały powiatowe nalegają) rachunki 
te spisuje, czyni to wedle ustnych podań 
wójta. Rachunki gminne zatóm można także 
w wielu gminach zaliczyć do źródeł docho- 
dów wójtowskich. 

Gdyby nie wyżćj przytoczone korzyści inie 
niebezinteresowne naleganie całćj parenteli 
zaszczyconego wyborem, mało kto z wło- 
ścian chciałby przyjąć urząd tak uciążliwy, 

Do korzyści tych zapomnieliśmy doliczyć 
jeszcze jednę, a mianowicie większą zwykle 
względność i gotowość do zapomóg i po- 
darków dia wójta ze strony właściciela lub 
dzierżawcy obszaru dworskiego, którym na 
usłużności pana naczelnika gminy tak w do- 
starczeniu robotnika, w sprowadzeniu zbie- 
głych sług, jak sprawach drogowych, w spra- 
wach polieji polowćj, a- wreszcie nawet cza- 
sem w. Sprawach spornych niemało zależy, 
I proboszcz i arendarz, miejscowy również 
nieraz potrzebują pomocy wójta. Wie on 
o tém dobrze i zazwyczaj umie z tego ko- 
rzystać, Nauczyciel miejscowój. szkółki 0a- 
wet — pragną mieć regularnie wypłaconą 
dotację a zwiezione zawczasu i zrąbane o- 
pałowe drzewo, wymiataną szkołę, wybie- 
lone 'pomieszkanie i t. d. choć sam licho 
dotowany, nie zdobędzie się wprawdzie na 
prezent, lecz np. załatwi jakąś czynność 
pisarską za umówioną kwotę, którój wy- 
płata idzie zawsze w zapomnienie a nie- 
mnićj figuruje w rachunkach. 


i złe numera... 
nie. 
KAZIMIERZ. 
' Konradziel.. ty żartujesz, a ja mówię 
naserjo | 7 
KONRAD. 

Przerażasz mnie! No, to siadaj i opo- 
wiedz mi te dzieje. | 
KAZIMIERZ, siadając. 

Historja niedługa, dramat zwykły, zwy- 
kły dla wszystkich; lecz wiecznie nowy, 
ponętny i czarowny dla tych, którzy w 
nim grają rolę... (po chwili) Znasz do- 
kładnie przeszłe moje życie, nie byłem 
lepszy ani gorszy od innych; nie miałem 
wad wielkich ani wielkich zalet. 

KONRĄD. 
0, co do tego punktu, to protestuję... 


Byłeś zawsze wzorem dla wszystkich; nie 
grałeś, nie piłeś, nie polowałeś, nie tra- 
ciłeś pieniędzy; lecz przeciwnie gospoda- 
rowałeś wzorowo, zakładałeś, fabryki... 


KAZIMIERZ. 
Nie grałem, nie piłem, nie polowałem, 


i pracę. 

O deb; KONRAD. 

Jużto nie zmniejszaj twoich zalet; by- 
zawsze brylantem młodzieży, i nie 


o, , KAZIMIERZ. gl 
To najmniejsza... (po chwili). Jeżeli 


pierwszy numer zły wy- 


mizantropem, dzikiem... bo lata niemiło- 
siernie płynęły... Zdawało mi się, iż ser- |k 
ce moje jakoś dziwacznie stworzone, iż 
niezdolne do tych uczuć wzniosłych, roz- 
kosznych, które jedne jakimś blaskiem 
pozłacają to życie nudne i jałowe... zda- 
wało mi się, iż życie moje będzie jak te 
lata bez wiosny, bez kwiatów, bez woni, 
bez czarów. 


Z powyższego obrazu łatwo wyprowadzić 
wniosek, jak demoralizującą staje się zawsze 
godność naczelnika gminy dla włościanina, 
który ją piastuje. Dodać tu jeszcze należy, 
że wójt zaprzątniony czynnościami swego 
urzędu, odwyka od właściwćj pracy i go- 
spodarstwa, rozleniwia się, rozpróżniacza, 
a z powodu, iż zwyczajem naszego ludu 
każda ważniejsza sprawa oblana wódką by- 
wa—w końcu rozpija się zwykle. Nietyl- 
ko urzędowo załatwiane sprawy  (najczę- 
ścićj w karcemie), dają ku temu sposo- 
buość, ate żadne we wsi chrzciny, wesele, 
stypa, kupag grustu lub zapis, poświęce= 
nie nowćj chaty i t. d. nie obejdą się bez 
wójta. Arendarz nie szczędzi mu kredytu, 
we dworze poczęstują go zawsze, a przy 
każdćj wycieczce na amtstag do powiato- 
wej stolicy uraczyć się wypada z kolegami. 

„Już mój. przepadł!“ słyszeliśmy narze- 
kającą tak z płaczem kobietę, gdy jćj mę- 
ża poczciwego, pracowitego i trzeźwego go- 
spodarza wójtem obrano. I przepadł w sa- 
méj rzeczy. 

Wybrany przez przeważające. w gminie 
stronnietwo lub wyforytowany na wójta 
przez jakąś koterję familijoą, albo własną 
parentelę; wójt zazwyczaj stosuje się we 
wszystkićóm do wymagań swoich stronni- 
ków a nawzajem wierne, u nich znajdzie 
poparcie. Tém skłonniejszym bywa do do- 
puszczania się nadużyć w obec reszty, czóm 
silniejsze liczebnie i majątkowo stronni- 
ctwo, które go popiera. Ciemnota naszego 
ludu i zupełna nieznajomość ustaw dszwa- 
la mu częstokroć wyciskać grosz za zwol- 
nienie od nakazów lub zakazów, których 
wydawać wójt nie ma prawa. Ale nawet w 
razie nadużycia nieosłoniętego pozorem 
tekę przepisu prawnego, oskarzyciel 
rzadko siĘ znajdzie, bo skarga na wójta w 
niejednćj gminie tak bywa widzianą, jak 
skarga na całą gromadę, a z gromadą za- 
czepiać nie żarty, bo gromada jak mówią 
na Rusi: „to wełyki czołowik.* 

Cóż więc ma ochraniać od nadużyć? Czy 
urzędy polityczne? Sprawy takie należą 
przeważnie do nadzorczych władz autono- 
micznych, a więć do wydziału powiatowe- 
go, zatem c. k. starostwa nie wiele wtrą- 
cają się w tego rodzaju zajścia. Nie na 
jedno zresztą patrzy się przez palce, aby 
nie zrażać ludu, którego lojalność ma być 
najgiówniejszą tronu podporą, Do wiado- 
mości wsdziułu powiatowego ani setna. 
część nadużyć wójtowskich: nie dochodzi : 
skargę osobistą rzadko kto wniesie, a urzę- 
dowe doniesienia ze strony delegata- nie 
mogą być dokładne, bo zkądżeby o nad- 
użyciach wójtów miał wiedzieć “delegat, 
który zawsze: do oświeceńszćj należąc kla- 
sy, z ludem wiejskim w tak ścisłćj nie zo- 
staje zażyłości, aby bez zażałenia ze stro- 
ny pokrzywdzonego mógł posłyszeć o nad- 
użyciu. Mało zresztą energicznych i gorli- 
wych delegatów. 

Przypuśćmy jednak wypadek, że wiado- 
mość o nadużyciu wójta dochodzi do wy- 
działu powiatowego, w iluż to wydziałach 
powiatowych skargi takie częstokroć z po- 
wodów czysto formalnych składane zosta- 
ją ad acta! W iluż to wydziałach skarsi 
takie z powodu nawału pracy lub qpiesza- 
łości członków lub sekretarza zalegają mie- 
siące całe, a potem jsko przedawnione po- 
zostają bez załatwienia! W innych znowu 
prezes pówoła obwinionego do kancelarji, 
lecz nie chcąc zrażać ludu wiejskiego do 
autonomicznój władzy, poprzestanie na po- 
wierzchownóm zbadaniu rzeczy, na goło- 
słowuóm zaprzeczeniu ze strony wójta, na 
ustnóm napomnieniu, które rychło idzie 


2 


w niepamięć. 
(Dokończenie nastąpi.) 


: :ı KONRAD, 
Frawda, doprowadzałeś nieraz do roz- 
paczy mamy dorosłych panienek. Poczci- 
wy światek lwowski desperował nad twóm 
kamiennóm usposobiesiem... Z razu posą- 
dząno cię o jakąś parafjańską ukrytą mi- 
łość, później o ambicję, późnićj o chci- 
wość; mówiono, że czekasz na jakąś Co- 
rynnę, Beatryczę lub córkę Rotszylda. 
| KAZIMIERZ. 
(Ty wiesz najlepićj, że tak nie było. 
| KONRAD, 
| Wkońcu zawotowano jednomyślnie, że 
nie masz serca. 
| KAZIMIERZ. 
| Co gorzćj, iż ja sam zacząłem przy- 
chodzić do tego przekonania... i to mnie 
doprowadziło do desperacji. 
KONRAD, 
Pamiętam tę epokę. 
KAZIMIERZ, 
Z tego powodu stałem się smutnym, 


KONRAD. 
Ba! ba! 

uH KAZIMIERZ, osią pos, 
Wprawdzie nieraz w mój piersi roiły 


się jakieś nieokreślone nadzieje... nieraz 
Ty wiesz |na widok kobiety jakieś dziwne snuły się 
» a Śmia- | marzenia, lecz trwało, to zwykle.. chwil- 
z|kę, krócćj niż sen... Rozpacz moja wzra- 
stata orąz ;więcćj, gdy... Taz... 


już byłem, gdyż już kochałem ją szalenie. 


ną drugi dzień u mojej 
ipani, Leontyng:« o) ois) 


i korespondencje. 


:Warszawa, 22 maja, 

Nr. 68. [O procedurze kryminal- 
néj u nas obowiązującój — wysko- 
ki policji — wściekłe psy.] 

Korespondent warszawski Gołosa rozwo- 
dzi się nad wadami obecnego polskiego“ 


(jak je nazywa) postępowania sądowego. 


karnego. Pan korespondent udaje: dobrze 
poinformowanego, tymczasem nie wie tego, 
iż obecne postępowanie kryminalne w Kró- 
lestwie nie jest wcale polskie, lecz w je- 
dućj części kraju pruskie, a w drugićj 
austrjackie. Zarzuty jakie czyni korespon- 
dent procedurze naszćj, nie ciężą na nikim 
jeho na rządzie moskiewskim. Procedury 
dziś obowiązujące były dobre i postępowe 
w swoim czasie, gdy następnie okazały się 
przestarzałemi, robiono: w: różnych czasach 
(1.818, 1.819, 1857, 1.861, 1862 i w in.) 
projekta mające na celu bądź ważniejsze 
od, owieduie duchowi czasu zmiany, bądź 
całkowitą reformę procedury. Rząd wciąż 
opierał się projektowanym zmianom, wciąż 
był głuchym na naglącą ich potrzebę, a 
projekta poszły jedne za drugiem do ar- 
chiwum komisji sprawiedliwości. Przy: ko- 
mitecie urządzającym istnieje oddawna ko- 
misja prawodawcza, ogromne pochłaniają- 
cą „sumy naj swe utrzymanie; ta jednak 
błogiego używa wczasu i marzy tylko o 
tém, aby wszystkie przyszłe! miejsca ,sę- 
dziowskie w Królestwie obsadzić Moskala- 
mi, a najznaczniejsze posady sądowe zare- 
zerwować dla swoich członków. Korespon- 
dent Gołosa: należy także, o ile wiemy, do 
kliki komitetu urządz. to tóż wciąż śpie- 
wa jego piosnkę, w nadziei zostania za- 
pewnewkrótce sędzią; pokoju lub czemś 'po- 
dobnem, 

Jednym z wielu objawów: „porządku“ 
poprzedzającego przyjazd cara w mieście 
naszćm, . jest rozpoczęte temi dniami ści- 
ganie i aresztowanie na ulicach kobiet, u- 
branych: w czarne suknie. Każda z zaatesz- 
towanych prócz tysiącznych ńięprzyjemno- 
ści podlega karze pięciu rubli, „srogiemu” 
napomnieniu i zapisaniu: do ksiąg: właści- 
wych (niebłaho nadieżnych.) 

Wsponiawszy : o tćj' wściekliźnie policji, 
nie daleko odbiegniemy: od rzeczy, prze- 
chodząc teraz -do takićjże choroby u zwie- 
rząt. W ostatnich czasach tak częste po- 
wtarzają się u nas wypadki wścieklizny u 
spów, że chodzenie po ulicach połączone 
jest z niebezpieczeństweń; nie ma prawie 
dnia, aby nie było jakiegoś wypadku z te- 
go powodu. Sprzyja temu: wielka mnogość 
psów “w` Warszawie, —— mnogość, któréj 
ani nałożonym podatkiem ani żadnemi in- 
nemi sposobami zarząd miejski ograniczyć 
nie jest w stanie. 


Wiedeń 27 maja. 

S. W starym Premdenblacie hr. Potocki 
stara się wyłłómaczyć politykę. swoją i 
sprzeczzość, jaką wszyscy upatrują i upa- 
trywać muszą między głoszoną przez nio- 
go chęcią zadowolnienia narodowości o- 
bok równocześnie wywieszonego sztandaru 
wiernokonstytucyjności. Organ hr. Potoc- 
kiego tak rzecz tłomaczy: hr. Potocki 
chce zadowolnić narodowości, chce im na- 
dać jak najszerszy samorząd i jak naj: 
większe zrobić im ustępstwa, ale na co 
hr. Potocki nigdy się nie zgodzi, to na 
„odrębność prawnopolityczną*. Wcale to 
nowe odróżnienie między jakąś niby, od- 
rębnością narodową i odrębnością prawno- 
polityczną jest tylko błahym sofizmatem, 
bo jedynym objawem odrębności narodo- 
wéj pojedyńczego kraju w monarchji może 
tylko być odrębność prawnopolityczna. 


KONRAD. 

Gdy raz... 

KAZIMIERZ. z 

Miesiąc zaledwie temu, spotkałem we 
Lwowie na wałach kobietę Czarno ubraną... 

KONRAD. 

Przechodzimy do rzeczy. 

KAZIMIERZ. 
Spotkałem ją w chwili, kiedy... 
KONRAD, 

Dawała jałmużnę, lub kupowała kwia- 
ty. Tak się zaczynają wszystkie romanse. 
KAZIMIERZ. 

Nie! w chwili, kiedy piła wodę sodo- 
wą; ta woda szumiąca w szklance, którą 
trzymała przecudnie drobną rączką i z 
którćj piła różanemi usty, a perłowe 
ząbki przeglądały przez szkła kryształy... 
zajęło mnie to... tak dalece... : 

KONRAD. 
Że poszedłeś za nią. 


KAZIMIERZ. 
Zgadłeś! I podziwiałem jéj kibić smu- 


KONRAD. 
0!. ot. 


KAZIMIERZ. auahi 
O! bo moją już była... a raczój ja jej. 


KONRAD. 
To djable prędko. 
KAZIMIERZ. 


Wiadomości polityczne 


wzruszeń. 


łą, gnącą się przecudnie pod fałdami|jego życia 


aksamitnój mantylki, jój chód poważny, wać, przeczuwać zachcenia, podzielać skłon- 


dla nićj. 


szczęścia i boleści, rozkoszy i roz 
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i ji >oą il Lr, 43580 
Qzómże bowiem: jest odrębność, którój : 
żąda rezolucja, jeżeli nie odrębnością:pra- 
wnopolityczną, jako konieczny warunek i : 
skutek odrębności narodowój naszego kra- 
ju? Nadaremnie więc sili się: organ ihr. 
Potockiego na podobne 
tłómaczy: owych sprzeczności między tóm, . 
co hr. Potocki przez kilka tygodni jawnie. i 
głosił, a potajemnie robił; między tém, > 
czóm miał być, a tóm, 'ozóm. dzisiaj: jest. 

Wiedeńczycy postanowili sobie korzy- ~ 
stać ze szczególnych względów, jakich -do-. : 
znają od hr. Potockiego. Komitet wybor- . 
czy stronnictwa postępowego niemieckiego.: - 
uchwalił: dzisiaj wysłać deputację do hr. 
Potockiego z prośbą; aby ministerstwo wye . 
jedńało u cesarza sankcję” uchwały sej- 


mowój, przypuszczającój do czynnego i 
biernego prawa wyboru tych wszystkich, 
ka płacą - podatku bezpośredniego 

A zę 


„ Konferencje notablów naszych kończą i 
się, kilku z nich wraca dziś do: kraju. 


Wiedeń. Newe freie Presse jakkolwiek ` 
tryumfuje z powodu zwycięztwa cejitraliz=- 
mu w rządzie, niemnićj jednak czynno- 
ściom hr. Potockiego loiki i gruntu od- 
mawia. Co do Czechów, pisze: „Trudnó 
Pojąc, co to ma znaczyć; jeżeli urzędówe 
organa jeszcze nas mistycznemi zapowie- / 
dziami raczą, że ministerstwo, chociaż nie 
rozwiązało czeskiego sejmu, mino to jesz- 
cze i teraz rokowania pojednawcze z Cze- 
chami prowadzić zamyśla. Zrozumieć to ` 
jest tém trudniój, jeżeli prawdziwym jest 
pakt zawarty między Czechami a Tyrol- 
czykami* — znany. czytelnikom Króju z li- 
stów pragskich. W istocie postępowanie. - 
rządu w sprawie ugody musi być nazwane 
albo chytróm i niemal bezczelnóm, albo 
też pańską zabawką i nić dżiwnegó, że 
Czesi zgadzają się jednogłośnie hatto, co 
im obecnie czynić /'należy, "co Putik tak 
wyraża: „Gabinet: Potockiego pó'mieja- 
kiém chwianiu stał się tylko bladym -ha~ 
stępcą Giskry, którego gospodarstwo tak 
nędznie się skończyło. 'Nió ma nam nie 
do ofiarowania, tylko dawną kalekowatą 
fabrykę, a my nawzajem możemy: przeciw- - 
stawić mu tylko dóklarację: Tyle tym- 
czasem. * 4 Pe: WOJAS OAS 
, —lRuch wyborczy] w Wiedniu już 
się rozpoczął, Stowarzyszenia: postępu, o- 
brony praw ludu, demokratyczne, ekono- 
miczne obradowały już "nad zwołaniem 
zgromadzeń wyborców. “Dekreta zwołujące 
wybory mają być już zamieszczone w nie- 
dzielńćj Wiener Zeitung. Przed końcem. 
czerwca: nastąpić to' nie może, gdyż po: 
trzeba listy wyborców „sporządzić, poczóm 
następuje termin reklamacyjny dwu 
tygodnie. ee PES RREO b 


x Fraga 25 maja. 
Krsp. [Motywa i znaczenie nowój 
sytuacji według rozumienia Cze- 
chów]. Donoszę wam o niektórych szcze- - 
gółach, któreby może bez tego zupełnie 
zaginęły. OWOCE 
Raz jeszcze najuroczyścićj was zape- 
wniam, że Smolka postępował sobie tu 


ten dlatego wam 


mniejszą odwzajemniano szczerością. Hr. 


Potocki postępował „równie szczerze i 0- 


, KONRAD, Gai, 
Gust masz. dobry ! KARA 
KAZIMIERZ, o 
W rozmowie poznałem całe bogactwo 
jój umysłu, całą delikatność serca i pół 
szalony prawie postanowiłem bezzwłocznie 
starać się o jéj rękę... 720 nESn 
„KONRAD, „. 
To galopem mój drogi. >» 
KAZIMIERZ, 

Nie będę ci opisywał tych wszystkich 
zabiegów moich, aby, pozyskać jéj wzaje- 
mność.. Ty coś kochał i coś z, miłością 
starał się o twoją żonę, ty znasz, to naj- 
lepiéj. Zakochany człowiek jest. zupełnie 
inny; zda się, jakoby w umyśle jego ja- 
kieś nowe odszukałý się bogactwa myśli, - 
natchnień — w śerću skarby uczuć, i 

"KONRAD. 

Znam ja to dobrze! ZA 


y KAZIMIERZ, 
Dość, że Leontyna stała się, celem mo- 


kaprysy: spełniać. Jéj smu-, ; 
a jeżeli można, 
łem być sobą, żyję w niój tylko i 
PO'RONRAD, i o ; 
Oj! nielada symptomata, „,, 
KAZIMIERZ. tE Gad 
O! to tylko zakochani wiedzą, ile jest 
laczy 


I wyobraź sobie zdziwienie i radość|w uczuciu tém. — Kto kocha, to ten wie 


ciotki. Była nią 


moją, gdym tę samą. nieznajomą zastał |ty lko jeden, że po za przedmiotem miło- 
ści nie ma mic! — i nie moż 
„dj Wszystkie uderzenia serca, każde 


`s 


ip 
nie, 
gton 


Ta 


sofizmata; nie wy-. 3 - 


ek mnie pochłania rozpacz, u- = 

śmiech rozkoszą napełnia, 1 
zakochany z dniem każdym coraz więcój, 
przestałem b 3 


SC 
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Ri Z, 


| twarcie. Powiedział on bez wszelkich o- 


gródek do pp. Riegera i Zeitbammera, że 
według jego przekonania najlepićjby by- 
ło, gdyby nowozwołany sejm czeski wy- 


| stosował odpowiedni adres do cesarza, w 


prawa czeskiego, cesarz zaś uzndł to pra- 


duchu konieczności uznania państwowego 


wo przez osobny reskrypt. 

Powtarzam raz jeszcze te słowa hr. 
Potockiego, aby dowieść, jak bezzasadne 
są doniesienia, wykazujące związek mię- 
dzy zerwaniem rokowań ugodnych z Cze- 


chami i nierozwiązaniem sejmu czeskiego 


/ z jednój, a usuwaniem się Czechów od 


udziału w radzie państwa z drugićj stro- 
ny. Smolka, Potocki i rząd wiedzieli bar- 
dzo dobrze, że w żaden sposób nie na- 
kłonią opozycji czeskićj do wysłania po- 
słów do rady państwa; dlatego tóż Po- 
tocki wcale tego warunku nie stawiał, a 
Czesi nie mogli go odrzucać. O ile wiem, 
rzecz ma się jak następuje: SRA 
"Potocki, a względnie cały rząd wiedział, 


że od centralistycznój kliki rajchsratowćj 


/ skie w szczególności, 


i Herbsta, natomiast wywoła się najza- 
 ciętszą ich nieprzyjaźń. Z drugićj strony 


i od tz. autonomistów żadnego poparcia 
spodziewać się: nie można w razie opu- 
szczenia dróg ubitych przez poprzedni- 
ków w ministerstwie, pp. Hasnera, Giskrę 


nie mógł: hr. Potocki liczyć ani na opo- 
zycję w ogóle, ani na szczepy słowiań- 
bo nie mógł żadne- 
go przedsiębrać kroku, któryby wprawdzie 
naprawił błędy przeszłego rządu , ale za 
to rozpalił gniew i wściekłość liberałów. 
I wilk miał być sytym i owca całą. 

Cóż usłyszał od Czechów? Oświadczyli 
oni swą gotowość do odstąpienia od nie- 
których żądań deklaracji, a przynajmniej 
do zmodyfikowania ich; i tak np. powie- 
dzieli, że nie chcą się domagać „ogólnego 
sejmu dla krajów korony: czeskićj; że co 


do prawa: przyzwalania podatków 0 tyle 


-w któréjby można było wystąpić przed. ce- 


chcą ustąpić, aby tylko oznaczanie po- 
datków stałych należało w zakres działa- 
nią sejmu; wkońcu godzili się na wysła- 
nie posłów do sejmu zwołanego na pod- 
stawie lutowój ordynacji wyborczój. 

Wszystko .to powiedziano hr. Potockie- 
mu już w Wiedniu, wiedziała o tém cała 
rada ministrów, a nawet i sam cesarz; 
jeżeli się zaś mimo to hr. Potocki udał 
do Pragi, to dlatego że pochlebiano 80- 
bie, że .go już żadna przepaść nie dzieli 
od. opozycji czeskiej. 


Rrąd w ogóle, a zwłaszcza téż: hr. 'Po- 


tocki nie mógł się już doczekać tój chwili, 


sarzem, z, rezultatami. osiągniętemi w.spra- 
wie czeskiój prawnopaństwowćój opozycji; 
wtenczasto świat zdziwiony obsypałby po- 
chwałami członków nowego ministerstwa, 
uważałby ich za jedynych i prawdziwych 
zbawców. państwa, a. nawet, liberalni ich 
przeciwnicy musieliby się do tego zasto- 
sować. 


Ale hr. Potocki dowiedział się tóż za- 


ZEEŻ O 
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nie zezwolił na pogwałcenie Niemców przez 
okrutnych Czechów; poczóm dowiódł mu 


jak najdokładnićj, że od nowego przymie- 


rza ze szlachtą nic dobrego spodziewać 
się nie można, że sam podkopie swe sta- 
nowisko i utrudni swe zadanie, jeżeli sejm 
czeski odda na pastwę takim żywiołom. 
W końcu miał się poczciwiec nawet roz- 
płakać, co już koniecznie ująć musiało 
hr. Potockiego. Wiedział już także hr. Po- 
tocki, że szlachta historyczna coraz wię- 
céj zyskuje sobie zwolenników, że co do 
wyborów sejmowych ma już zapewnioną 
większość, ponieważ połączyły się z nią 
żywioły, które się dotąd zawsze liczyły 
do stronnictwa wiernokonstytucyjnego. 

Takie przekonania i doświadczenia przy- 
wiózł ze sobą do Wiednia, a tu ujrzał 
się naraz wobec dwóch ewentualności, bo 
tymczasem, prawdopodobnie w skutek ob- 
cych wpływów, zmieniła się zupełnie sy- 
tuacja w kołach decydujących. Powiedzia- 
no mu, że albo nie śmie wykonać tego, 
co Czechom przyrzekł, albo gdyby tego 
nie chciał, to... Potocki nie namyślał się 
długo i wolał daléj ministrować. Odwrót 
śwój silnie naznaczył. Jako „prawdziwy * 
dżentelman z tego nawet zrobił użytek, 
co mu w chwili słabości powierzono. 

Tak sobie u nas tłómaczą najnowszą 
akcję. Co zaś o tóm wszystkióm sądzą i 
o hr. Potockim, najwiernićj przedstawiają 
czeskie dzienniki. 


Francja. 


Paryż 24 maja. 

CJ[Dzienniki wobecministerstwa, 
poprawka Picarda,—rozwiązanie 
komitetu plebiscytowego — bro- 
szura wsprawiesoóboro wćj — Monde 
onowój konstytucji — jeszcze o 
Picardzie]. Prawie wszystkie dzienniki 
występują teraz do walki przeciw minister- 
stwu. Ponieważ w tak zwanych procesach 
honorowych prawo francuzkie nie dopu- 
szcza dowodu prawdy, postawił przeto Pi- 
card wniosek, aby dowód w obec tych był 
wymaganym, którzy się zajmują sprawami 
interesu publicznego, t. j. w obec takich 
przedsiębiorstw, które wydają odezwy do 
kredytu publicznego, w których w ostatnich 
latach biedni akcjonarjusze tak częste ca- 
łe swoje dobytki tracili. 

W skutek jednak wystąpienia ministrów, 
popieranego tym razem przez Graniera de 
Casagnaca, redaktora organu dworskiego, 
le Pays zdaje się, że sobie w niektórych 
kołach nie życzą wcale, aby na przyszłość 
występowano przeciw staremu duchowi; 
gabinet z 2 stycznia, którego członkowie 
dawnićj z całą energią za takim wnioskiem 
występowali, głosował najuroczyścićj, t. j. 
na trybunie. przeciw takowemu. Prócz 
Pays, ani jeden z dzienników nie odwa- 
żył się stanąć po stronie ministrów. Mo- 
nitor nawet, w ostatnićj chwili jeszcze gor- 


razem i o innych rzeczach. Morawscy |liwy obrońca gabinetu, występuje przeciw 
mężowie zaufania oświadczyli mu wprost, | niemu, a Peuple Francais pomija milcze- 
że więksi posiadacze, w Morawji niezbyt |niem całą sprawę, Public zaś nadzwyczaj 
są przychylhi jego. ugodnym zamiarom, |ostro wyraża się przeciw gabinetowi. Roz- 
żeby zatóm potrzeba było pewnego wpły- | wiązanie komitetu plebiscytowego, tłomaczą 
wu ze strony rządu „dla pozyskania wię- | prawie wszystkie dzienniki w ten sposób, 
kszości znaczniejszych posiadaczy. Po-|że na przyszłość używać będą do wybo- 
tocki dobrze sobie to zapamiętał i roz-;rów znowu starego systemu, t. j. interwen- 


wiązał sejm morawski, ponieważ wiedział, |cji administracia za pomocą wszelkich jéj 


że więksi posiadacze, , przeciw 
będą w nim mieli większość, 


ni ugodzie, | organów. Na prowincji rozpoczęto znowu 
Uczynił to|dwa nowe procesa prasowe, t. j. przeciw 


naturalnie dopiero wtenczas, kiedy mu w [Liberté i przeciw Nord. Liberal z Bayon- 


Wiedniu wytknięto inną drogę, mnićj|ny skazano na 


przychylną ugodzie. 


dwa miesiące więzienia i 
2000 fr. kary. Marsetlankę ciągle ścigają 


= Potocki — na wskrśś arystokrata — stał | procesami. W wydaniu nadzwyczajnóm, 


się popychadłem , 


tak okropnie 


21011 u 


demokratycznych* -krzykaczy, którzy, ratorja uznała dwa I óy 
tak 7 ili GACKA X lachi zbrodni podburzania do nienawiści i wzgar- 


liberalnych“ niemieckich | które się pojawiło po zawieszeniu, proku- 


artykuły winnemi 


feudalną*; nie śmiał się już nawet odwa. |dy przeciw rządowi. Dziennik urzędowy za- 


żyć na narażenie sobie tój czeredy pod 


jakimkolwiekbądź pozorem. 

Wsród takich okoliczności donoszą mu; 
naraz, że historyczna szlachta czeska 
przystąpiła do. deklaracji bez żadnego 
zastrzeżenia; przekonywa się, że mężowie 


zaufania zamyślają iść ręka w rękę z ty- 


Ea 


pulsu, myśl kaźda ma cel tylko jeden, 


-* Nie wiem — to sfinks, 


"Ale gdzież tam! Wprawdzi 


mi nowymi deklarantami; zrywa się więc 
natychmiast, aby nie ściągnąćj na siebie 
zarzutu, że się wdaje z feudałami i spie- 
szy prościuteńko do Wiednia, by wszyst- 
ko opowiedzieć, czego się dowiedział, i 
tego właśnie nie uczynić, co sam propo- 
nował i do czego namawiał. 
Prawdziwość doniesień moich inną jesz- 
cze stwierdzić mogę okolicznością. Mię- 


dzy innymi niemieckimi znakomitościani: 


mieszcza mimo to dalszy szereg adresów 
dziękczynnych dla cesarza, W jednym z 
tych dosłownie przedrukowanych, wołają 
do cesarza; „Francja wypędza na wieki 
rewolucję.“ 

Dnia 23 maja o godzinie 1 popołudniu, 
donosi dziennik paryzki, Laboulaye w ko- 
legjum de France, chciał rozpocząć odczy- 
ty swoje, ale był zmuszony opuścić salę 
wykładową, gdyż uczniowie nie dali mu 
przyjść do słowa, krzycząc: „Au Senati“— 
„Aux Tuileries.“ — Univers bardzo się 
sroży broszurą, wydaną w tćj chwili we 
Francji p. te „Ce qui se passe au concil. 
Broszura wywołuje wielką senzację. Jour- 
nal des Débats mieni to rzeczą bardzo 
naturalną, gdyż autor przytacza szereg 


przyjmował hr. Potocki także dra Schmey-; wyjaśnień z dodatkami o przygotowaniach 
kala. Fanatyk ten miał zaklinać hr. Po-|do soboru i dowodzi, że w razie gdyby 
tockiego na liberalne jego przekonania, | przyszło do walki na soborze, do którćj 
na miłość Boską it. d., by żadną miarą | rzymska kurja formalnie wyzwała, że bulla 


całą pierś jedno tylko zapełnia uczucie — 
miłość — i z miłością tą, jak z skarbem, 
jak z najświętszym relikwijarzem idzie 


OBRAZKI z PODRÓŻY. 


mię w życiu i żyje się życiem takićm peł- SZW EOJ A. ; 
ném, świętóm, szlachetném , iżby się żyć Odczyty literackie miane w, Dreznie 
tak wiecznie chciało... jA A 


KONRAD z uśmiechem. © 
Teraz wierzę, że kochasz... 

KAZIMIERZ spokojnie. 
A więc wątpiłeś ? 


Wawrzyńca bar. Engestróm. 


(Ciąg dalszy). 


KONRAD. 
 Trochę!.. no ale cóż pani Leontyna? 
KAZIMIERZ udając niepokój. 
To właśnie cała zagadka dla mnie... 


grzymką do pamiętnika dawno minionych 
wieków, do jednćj. z najpiękniejszych ruin 


Opuszczamy już górskie szczyty, wra- zek wycieczki naszćj. Ostatnim i najpię 
camy do Histoholmu idąc po drodze piel-|kniejszym obrazem zaiste są wodospad 


KRAJ z niedzieli 29 maja 1870. 


RYS: 


Multiplices inter odjęła biskupom prawo| Organizacja armji związkowćj ukończoną 


inicjatywy i poddała wnioski komisji wybra- 
nćj przez papieża. Bulla Zn coena domini, 
została na nowo powtórzoną i zaostrzoną 
klątwami średniowiecznemi. Bulla: „Cum 
romanis pontificibus obala powagę biskupów 
w razie osierocenia stolicy.apostolskićj i za- 
chowuje Włochom monopoljpapizmu. Nadto 
przyczynia się jeszcze do tego złeurządzenie 

Co do postulatu o nieomylności wyraża 
się autor w te słowa: „Akt ten był pier- 
wej jeszcze znanym kurji, nim został wy- 
drukowanym i niktby się dziwić nie powi- 
nien, gdyby takowy napisali doktorowie 
soc. Jezu, gdyż zawiera on wielkie podo- 
bieństwo w stylu z artykułami Civilty? co 
do dowodzeń a nawet i wyrażeń. Autor 
szczęgólniejszy nacisk kładzie na okoli- 
czność, że walką nie obraca się około ście- 
śnienia praw stolicy apostolskićj, ale to- 
czy się o prawa biskupów i narodów, zagro- 
żonych przez kurję. Biskupi, dodaje on, win- 
ni być sędziami, należy szanować ich cha- 
rakter sędziowski. Z tego względu inter- 
wencja w robotach soborowych winna być 
usuniętą, tak samo jak dekreta samowoli, 
ograniczające narady ojców. Biskupi, któ- 
rzy się bronili, nie chcieli nikogo podbu- 
rzać, jak im to zarzucano. Oni chcieli tyl- 
ko bronić swych praw i stawić czoło gwał- 
towi i samowoli. 

Monde najpóźnićj objawia swoje zdanie 
o plebiscycie; nie bardzo się nim zachwy- 
ca. Cieszy się wprawdzie z przewagi, któ- 
ra pójdzie na szalę ze złemi żywiołami 
miast, nie jest jednak pewnym, czy jego 
dobrzy włościanie nie zepsują się także, 
łącząc się z niezadowolnionemi klasami o- 
świeconemi. Cesarz (twierdzi Monde) nie 
odda się nigdy zupełnie w ręce otwartych 
patrjotycznych i religijnych ludzi, gdyż po- 
trzebuje on miękkich i mnićj niezawisłych. 
W takim tylko systemacie odsłania się mu 
możność panowania w formie nowo wymy- 
ślonćj. 

Picard, ża spe Szef lewicy konstytucyj- 
néj, miał 28 maja sposobność przekonania 
się poraz pierwszy o władzy, jaką posiada 
nad izbą i przeliczenia głosów, któremi w 
danym razie może rozporządzać. Powyżćj 
przytoczyłem treść jego wniosku. Tu do- 
dać winienem, że izba kazała odesłać tę 
poprawkę do komisji, w celu powtórnćj re- 
wizji. Miała to być wskazówka dla mini- 
sterstwa, że izba nie jest nieprzychylną tćj 
poprawce. Nie trzeba być reakcjonarjuszem, 
aby przystać na redakcję Picarda. Ale ga- 
binet właśnie przeciwnie postąpił i zosta- 
wiwszy komisję samćj sobie, polecił od- 
rzucenie wniosku Picarda. Utrzymał się on 
trzema głosami t. j. głosowało za nim 100, 
a przeciw niemu 97. 


Prusy. 


Mowa tronowa króla pruskiego przy zam- 
knięciu sejmu północno-niemieckiego. 
Szanowni panowie sejmu Związku północno- 

niemieckiego! 

Zadaniem pierwszego parlamentu Rzeszy 
było przeprowadzenie najważniejszych po- 
stanowień konstytucji w kształcie praw or: 
ganicznych w życiu polityczaćm i obywa- 
telskióćm narodu. Rozwiązaliście zadanie to 
w, czterech pełnych pracy sesjach tak, że 
równo ze mną przyjemnie wam będzie zwró- 
cić wzrok na rezultaty przez was osią- 
gnięte. : 

‘Czynności waszéj zawdzięczają Niemcy 
Północne urzeczywistnienie najważniejszych 
konsekwencji wspólnego indygenatu, wol- 
ności osiedlania się, nabywania gruntów i 
prowadzenia procederu, uregulowanie wa- 
runków nabycia i utraty praw poddanego 
Związku, usunięcie kilkorazowego opodat- 
kowania jednego i tego samego docho- 
du, zniesienie policyjnych ograniczeń przy 
zawieraniu małżeństw i zniesienie zależno- 
ści praw obywatelskich od wyznania reli- 
gijnego. | 

Używanie bandery związkowój, osłona nic- 
mieckićj żeglugi przez poselstwa i konsu- 
laty związkowe, okres działalności konsu- 
lów, przysługujące organom Związku atry- 
bucje w interesie stanu cywilaego podda- 
nych związkowych uregulowane zostały za 
waszćm pośrednictwem przez prawo | tra- 
ktaty, 

Przez zniesienie ceł na Elbie i uregulo- 
wanie flisostwa urzeczywistniona została tak 
dawno pożądana wolność rzek niemietkich. 

Cały szereg układów, przez które mię- 
dzynarodowe stósunki na podstawie refor- 
my uporządkowane zostały, znacznego roz- 
woju doznał przez przyjęte przez was tra- 
ktaty z Wielką Brytanją i Stanami Zje- 
dnoczonemi północnćj Ameryki. 


nazywają się „bukami apostołów“. Drze- 
wa te są tutaj w wielkióm poważanii i 
starannie "pielęgnowane, bo to są krim 
słabych wyjątków ogrodowych, ostatnie 
buki północy; stoją "jakby na straży, ha 
kresach granic ręką natury im zakreślo- 
nych. | 
Zwiedziwszy pobieżnie te kilka ważniej- 
szych punktów wybrzeża, wracamy śliczią 
górską dróżyną ku wschodnim okolicom 
Jónkopingu, okolicom, gdzie ostatni obrá- 


Husquarna, cztery szwedzkie mile od Jón: 
kopingu. Tutaj wszystkie oryginalności 
natury składają się w jednę całość. Po- 


została, a marynarka związkowa, dzięki 
przez was przyzwolonym sumom, znajduje 
się w takim rozwoju, że i téj gałęzi na- 
rodowćj obrony nada znaczenie odpowie- 
dnie wymaganiom niemieckiego narodu. 
Badżet związkowy ustanowiony na sil- 
nych podstawach. Pozostawione Związkowi 
opodatkowanie przedmiotów konsumpcji wy- 
równane zostało, a przez zaprowadzenie po- 
datku stęplowego od weksli ustanowiony 
został podatek związkowy, będący w łą- 
czności z interesem wolności obrotu. 
Ustanowienie ogólnych instytucji pra- 
wnych, które zapowiada konstytucja związ- 


kowa, postąpiło w takim stopniu, o jakim j- 


przed trzema laty marzyć nie mogliśmy. 
Prawo o pomocy w sprawach prawniczych 
i traktaty na owóm prawie oparte z Ba- 
denią i Hesją, wyprzedzając ordynację pro- 
cesową, która wam wkrótce przedłożona 
zostanie, usunęły zapory, jakie granice 
krajowe skuteczności współnój działalności 
sądowćj stawiały. Zniesienie ograniczenia 
wysokości procentów, więzienia za długi 
i aresztu na zarobek stworzyło pod 
ważnemi względami ekonomicznego ru- 
chu równe prawo. Kodeks handlowy i 
ordynacja. wekslowa wyniesione zostały do 
praw związkowych, i obydwa, zarówno jak 
i uchwalone przez was prawa o stowarży- 
szeuiach akcyjnych i autorstwie duchownych 
utworów postawione zostały pod najwyż- 
szy sąd związkowy, którego działalność w 
najbliższćj rozpocznie się przyszłości. 

Pierwsze atoli miejsce w całym tym sze- 
regu przez was przejętych praw zajmuje 
uchwalony przez, was i rudę zwiąkową 
kodeks karny. Przeprowadzenie tego pra- 
wa, które nas znacznie zbliżyło do wiel- 
kiego celu jedności niemieckióm prawo- 
dawstwie, mogło się jedynie udać, jeżeli 
tak z waszój jak i ze strony! związkowych 
państw poczynione zostały ofiary z prze- 
konań do uzupełnienia dzieła. Dziękuję 
wam, żeście w gotowości poniesienia owych 
ofiar nie pozostali w tyle za rządami związ- 
kowemi. 

Szanowni Panowie, mogę wypowiedzieć 
przekonanie, że zadowolenie, z jakiém na 
tjé tu sali pogląd czynimy nad obfitym re- 
zultatem wspólnćj działalności, podziela 
cały niemiecki kraj, nawet po za jego gra- 
nicami. Wielkićj doniosłości rezultaty, ja- 
kie w drodze dobrowolnego porozumienia 
się rządów i reprezentantów ludu pomię- 
dzy sobą w stósunkowo tak krótkim prze- 
ciągu czasu osiągnięte zostały, dają nie- 
mieckiemu narodowi rękojmęi, iż ziści się 
nadzieja, jaką pokładaco w utworzeniu 
Związku, bo udowadniają owe rezultaty, 
że niemiecki duch, nie zrzekając się wol- 
nomyślnego rozwoju, w którym siła jego 
spoczywa, potrafi jedność znaleźć w wspól- 
nćj miłości wszystkich do ojczyzny. 

Te same rezultaty, osiągnięte przez pil- 
ną i wytrwałą pracę na polu dobrobytu i nau- 
kowóm, wolności i porządku w kraju wła- 
snym zapewniają i zagranicę, że Związek 
północno-niemiecki w rozwoju wewnęfrz- 
nych swoich urządzeń i łączności swojéj 
narodowćj, na traktatach opartćj, z Niem- 
cami południowemi nietylko na -szwauk 
nie wystawia sił niemieckiego narodu, lecz 
wykształca ją na silną podporę ogólnego 
pokoju, którego życzą sobie tak narvdy 
jak i rządy. 

Jeżeli dla niemieckiego narodu pozyska- 
mę z pomocą Bożą pozycją w Świecie góru- 
jącą, do jakićj powołany i uzdolniony on 
jest przez historyczną swą ważność, potę- 
gę i pokojowe usposobienie, natenczas Niem- 
cy nie zapomną o udziale, jaki w tém dzie- 
le ma sejm Rzeszy, a za który wam, sza- 
nowni panowie, po raz wtóry dziękuję. 


JKA UAM RA A WALES E 
Kilka słów 


o ruchu i postępie w zdrojowiskach 
krajowych 
w ciągu roku 1869, 
przez Dra Władysława Sciborowskiego. 
(Wyciąg z obszerniejszego sprawozdania złożonego 
komisji balneologicznćj,) 
(Ciąg dalszy). 

8. Iwonicz. Liczba gości zdrojowych 973 
(790 z Galicji, 88 z Królestwa Polskiego, 
29 z Rossji, 30 z Węgier, 22 z Bukowiny, 
10 z Mołdawji i Bessarabji, 2 z Poznań- 
skiego). 

Kąpieli wydano 13,101. Wody rozesłano 
24,060 flaszek, soli z wody otrzymanej 
10 centnarów. Lekarz zdrojowy dr. Zy- 
gmunt Bośniacki. 

Z ulepszeń zrobiono co następuje: 

Dolinę zakładową rozszerzono przez wy- 


fabryki i jój wodospadu prowadzi droga 
ładnie ubranym ogrodem, który u stóp 
góry odzianój lasem klonowym otacza 
gustowną drewnianą willę, zkąd widok na 
czarujące wody Wetternu; za willą do- 
chodzimy stromą ale śliczną ścieżką na 
wysokość 70 stóp szw. do wyższych wo- 
dospadów, rzeczywiście zasługujących na 
sławę swą europejską. Uszedłszy kilkaset 
kroków wchodzimy na wywyższoną pła- 
szczyznę granitową i stajemy nad czarną, 
głęboką przepaścią, do którój katarakta- 
mi szumiącój z łoskotem piany zapada 
rzeka, która przez skały i łomy wyżło- 
biła tu sobie koryto. Ztąd czarujący wi- 
dok na pierwszy (a raczéj z fabryką dru- 


wstaje. skandynawskich, która ztąd niedaleko o 

SASA KONRAD. grzbiet Ombergu się wspiera. To kilka 
Jest ci wzajemną ?.. ścian połamanych przed nami; stara Al- 
KAZIMIERZ jak wyżćj vestra, klasztor w połowie dwunastego stu- 


którego ani do- 
ciec, ani odgadnąć nie mogę... 

|. "KONRAD. 

Żartujesz! ` 
„KAZIMIERZ udając. _. 
e mogę bez 
zarozumienia powiedzieć, iż mnie z uprzej- 


_ mością wita, iż nierada, gdy odjeżdżam, 


iż dowody mój miłości z współczuciem 

przyjmuje — słowem, mógłbym śmiało 

twierdzić, iż mi daje wszelkie nadzieje... 
KONRAD przerywając. 

Ale czegóż chcesz więcój. Pani Leon- 
tyna, chociaż niezaprzęczenie jest idea- 
łem, lecz mimo to' nie przestała być cór- 
ką Ewy! A każda kobieta ma w tych na- 
szych cierpieniach niepewności pewną roz- 


kosz! pewne zadowolnienie — jest to try- 


umf dla nićj, który ją upaja i czyni nie- 
paz. mimowoli okrutną i niesprawiedliwą. 
01 (Dalszy ciąg nastąpi) 


lecia wybudowany przez Ulfhildę, żonę 
króla Svirkera I. Niszcząca ręka czasu 
zostawiła tu tylko ułomek południowój 
nawy, który jest pomnikiem czysto go- 
tyckim, o ogromnych ostrołukowych o- 
knach ozdobionych rzeźbami, oraz ruinę 
grobowców, w których kilku królów spo- 
czywa. Cała ruina ubrana zielenią, oto- 
czona kamieniem i lasem tworzy obraz 
pełen fantazji. Alvestra osiadłą była za- 
konem Cystersów i jednocześnie jest wy- 
budowaną ze sławną Romą na wyspie 
Gothland. Kościół tutejszy był poświęco- 
ny Marji dziewicy, a w historjach sztuki 
opisywany jest jako arcydzieło gotyckie; 
wybudowany był w kształcie krzyża i po- 
stawiony cały z wapiennego kamienia. 
Kilkaset kroków dalój, na stromóm wy- 
wyższeniu w zaciszy okolonćj górami i 
lasem, zwraca na siebie uwagę grupa dwu- 
Jnastu buków; stare te rozłożyste drzewa 


nura dzikość ciemnego boru i nagie skały| gi) wodospad, który w rodzaju „Staujben 
zlewają się z zielonćj doliny obrazem i|pod Reute w Tyrolu, jedną potężną masą 
wdzięcznie ubrany tworzą pejzaż, jakoby| prostopadle się zlewa, a tuż obok niego, 


pędzlem Claude Lorraina, albo ołówkiem 
Calama był wymarzony. Odrębna otacza 
nas w tóm miejscu natura, przypominając 
doliny alpejskie Tyrolu. 

Kto chce obaczyć w Szwecji najwdzię- 
czniejszy krajobraz, niepodlegający ża- 
dnćj krytyce, niech się przypatrzy wodo- 
spadom i okolicy Husquarny. 

Natura bowiem szwedzka w ogólnym 
zarysie nadzwyczajnie jest interesującą, 
ale nie jest olbrzymią; jest szczególną 
i bardzo ciekawą, ale niedosyć wzniosłą; 
więcćj zadziwiającą, aniżeli zachwycającą; 
ale Jónkoping, okolice południowe Wet- 
ternu a przedewszystkiem Husquarna, to 
cały poemat śpiewający nam hymn na- 
tury! 

Zbliżając się do wodospadu, dochodzi- 
my do fabryki broni, której koła osta- 
tnim spadem Husquarny są obracane; za- 
łożył ją jeszcze Gustaw Adolf II. Od tój 


mniejszóm ramieniem wodospadu prze- 
dzierają i rozbijają się wody po skałach, 
które po obu stronach śmiałemi ścianami 
sterczą, niby tym prostopadłym pędzącój 
wody promieniem rozdarte. Idziemy wi- 
jącą się dróżką wyżój i po kilku minu- 
tach poprzedzony łoskotem i szumem od- 
złania się drugi akt panoramy w nowym 
dbrazie, w rodzaju wodospadu Hondeksfall 
tyrolskiego; to wyższy, a z rzędu trzeci 
wodospad. Z wierzchołka mocno pochyla- 
jęećj się skały, w obłokach piany i kurzu, 
rzuca się rzeka tą malowniczą kataraktą 
o urwisko się rozbijając. 

| Powyżéj jeszcze, ale w znaczniejszćj od- 
ległości szumią i rozbijają się po ska- 
łach dwa wodospady tego samego koryta. 

Przecudowne to widowisko, ta rzeka 
spadająca z wysokich szczytów, pięcioma 
ponad sobą zwieszonemi kataraktami i gi- 
nąca w tajemniczćj otchłani podziemnćj, 


cięcie lasów, w dolinie Bełkotki postawio- 
no obszerny dom piętrowy dogodnie urzą- 
dzony dla wygody gości, przybyły tóż dwa 
domy prywatnych właścicieli; wreszcie roz- 
poczęto budowę nowego domu łaziebnego, 
murowanego podług planu p. Wężowicza 
budowniczego z Krakowa. 

4. Truskawiec. Liczba gości zdrojowych 
880 (3 z Węgier, 5 z Wołoszczyzny 5 z 
Królestwa Polskiego, reszta z Galicji). 

Kąpieli wydano 19,428 (18,500 wanien- 
nych, 400 nasiadowych, 316 błotnych, 212 
spadowych). Wody wcale nie rozsełano. 
Lekarz zdrojowy dr. Zygmunt Rieger. 
Ulepszeń żadnych nie zrobiono. 

Do wskazań zalicza sprawozdawca: 

Pogłębienie i oczyszczenie źródeł, oraz 
uwolnienie od przypływu wody słodkićj. 
Zastąpienie drewnianych rur sprowadza- 
jących wodę innemi trwalszemi, oraz wa- 
nien drewnianych w łazienkach cynkowe- 
mi; urządzenie kąpieli błotnych i natry- 
skowych. SE 

Potrzeba wygodniejszych sprzętów w po- 
mieszkaniach, oraz narzędzi do spóstrze- 
żeń meteorologicznych, dobrych termo- 
metrów do kąpieli, wreszcie wagi dzie- 
siętnój potrzebnćj do ważenia osób, przy- 
bywających do Truskawca w celu pozby- 
cia się zbytnićj otyłości. 

5. Swoszowice. Liczba gości zdrojowych 
977 (91 z Królestwa Polskiego, 30 ż Po- 
dola i Wołynia, 40 z Prus, reszta z ma- 
łemi wyjątkami z Galicji i Krakowa). 

Liczby kąpieli wydanych sprawozdawca 
nie podaje, wody nie rozsełano. Pomi- 
nięto milczeniem tak ulepszenia, jeżeli 
jakie były zrobionemi, jakotóż i wykaza- 
nie co obecnie zrobić wypada. 

Lekarzem zdrojowym był dr. Antoni 
Broniowski. i 

6. Rabka. Liczba gości zdrojowych 349 
(z Węgier 16, z Królestwa Polskiego 14, 
z Szląska 6, resztą z Galicji i Krakowa). 

Kąpieli wydano 4319, wody rozesłano 
2581 flaszek i 61 wiader, soli rabczań- 
skićj sprzedano 102 ft. 

Lekarz zdrojowy dr. Włodzimierz Chrza- 
nowski. 

Do ulepszeń dokonanych należą: 

Dokończenie domu mieszkalnego pod 
Orłem, urządzenie wodociągu ze zdroju 
Rafaeli do rezerwoaru, rozpoczęta budo- 
wa nowego domu, mającego mieścić salę 
do zebrań, kawiarnię, pokój bilardowy 
it. d.; wreszcie założenie małój bibljo- 
teczki i sprowadzenie urzędu pocztowego 
do gmachu łaziebnego. 

Do wskazań zaliczamy: 

Urządzenie i uregulowanie zdrojów, roz- 
biór chemiczny wody zdrojów Kazimierza 
i Heleny, wybudowanie chodnika krytego, 
założenie ogrodu, wreszcie urządzenie wię- 
kszćj liczby ścieżek i chodników kamie- 
niem wyłożonych. 

7. Żegiestów. Liczba gości zdrojowych 282. 

Kąpieli wydano 1948 (1842 całkowitych, 
86 nasiadowych, nie licząc kąpieli rzecz- 
nych w Popradzie). Wody rozesłano 38,600 
flaszek. 

Lekarz ordynujący dr. Pierzchalski Ale- 
ksander z Sącza. 

Do ulepszeń należy kończąca się budo- 
wa nowego domu mieszkalnego, do wska- 


zań przedewszystkióm wybudowanie no- 
wych wygodnych łaciouok: 

8. Krościenko. Liczba gości zdrojowych 
60. Kąpieli udzielono 140, wody rozesła- 
no 7050 flaszek. 

W krótkióm sprawozdaniu właściciela 
zdrojowiska nie ma wzmianki ani o ule- 
pszeniach, ani o wskazaniach. 

9. Busko. Liczba gości zdrojowych 877 
(z wyjątkiem 4 rodzin, reszta pochodziła 
z Królestwa Polskiego i prowincji przyle- 
głych pod panowaniem rossyjskióm zosta- 
jących). 

Kąpieli wydano 20,294. Wody sprzeda- 
no 1181 flaszek i 27 beczek na kąpiele. 
Mułu mineralnego 2108 ft. 

Lekarz zdrojowy dr. Dymnicki Józef. 

Ulepszeń żadnych nie zrobiono z po- 
wodu, że zakład ma być sprzedanym. 

10. Solec. Liczba gości zdrojowych 781 
(z Prus 1, z Galicji51, reszta z Królestwa 
Polskiego). Kąpieli wydano 7909. Wody 
sprzedano 5050 garncy i 502 flaszek, łu- 
gu 219 ft., mułu 180 ft. 

Lekarz zdrojowy dr. Jakób Sulicki. 

Do wskązań należy ułatwienie komuni- 
kacji między Kielcami i Solcem, oraz wy- 
budowanie większego hotelu wygodnie u- 
rządzonego. (D. n.) 


Sprawy miejskie i powiatowe. 
Złoczów. — Za staraniem rady pow. złóczo- 
wskićj zaprowadzono w powiecie tym kilkadzie- 


niewidzialna, do tajemniczego spiesząc 
jeziora. 
„gTuż obok wodospadów jest tak nazwa- 
na Jdtiegrytta, po polsku „grapa, czyli 
garnek olbrzymów*. Jest to dziura 7 stóp 
średnicy a 12 stóp głębokości mająca, 
lejkowato w twardćj skale wydrążona wo- 
dami. Takie dziury lejkowate, takie Jat- 
tegryttan legendowe, bardzo często w Szwe- 
cji napotykamy. Powstają one ze spadku 
gwałtownego promienia wody, pod którym 
był luźny kamień na skalnym spodzie; 
kamień wirem ujęty okręcał się wieki i 
żłobił regularnym obrotem twarde łoży- 
sko swoje, sam w kulę okrągłą wodami 
oszlifowany. Takie Jittegryttan zobaczymy 
w sławnój Trollhetta, a bardzo ich wiele 
na morskich wybrzeżach Bochusu i Su- 
dermanji, jako i na północy. Z tych naj- 
ciekawsze są niezaprzeczenie na wyspie 
Marstrand za Gothenburgiem. U brzegów 
morskich Jattegrytty wzniesione są one do- 
syć wysoko, podniosły się nad morskie od- 
męty, które je wyżłobiły, bo się corocznie 
wyżej jeszcze wznoszą wraz z całym lą- 
dem półwyspu. 
Pokazują w fabryce broni Husquarna 
dwa kamienie, z których jeden z tutej- 
szego otworu wyjęty; są to kule kamien- 
ne wielkości armatnich, zupełnie okrągłe 
i jakby ludzką ręką gładko oszłifowane. 
Wracamy teraz z wycieczki, spiesząc 
na dalszą ku północy drogę. W oddali 
znów Jónkoping, zarysowują się coraz wy- 
raźnićj domy obszernego miasteczka, wy- 
sokie fabryk kominy, pomiędzy któremi 
sławna fabryka „zapałek bezpieczeństwa”, 
po całój Europie rozpowszechnionych. — 


Nad miastem skłębionych dymów korona | 


okrążająca wyniosłe szczyty hotelu i dwor- 


siąt kas gminnych pożyczkowych i urządzono wa 

wielu włościach śpichlerze gromadzkie, Jedna jak ść 
druga z tych instytucji są najdzielniejszym ćro1- 

kiem do podniesienią materjalnego bytu. włościan, 
wyrywając ich z paszczy pożerającćj ich lichwy. 
Za staraniem tójże reprezentacji powiatowćj urzą- 
dzono częścią nowe, częścią polepszono istniejące 
dotacje kilkunastu szkółek wiejskich, położono 
więc przynajmnićj słabą podwalinę do moralne- 
go podniesienia ludu przez umożliwioną naukę. 
Taż rada powiatowa dołożyła wiele starania do 
zniewolenia gmin i obszarów dworskich 


zamożnych gminach do kosztów poprawienia ko. 
munikacji. Zwracała tóż rada Swoją baczność na 
zachowanie i dobry zarząd majątku gminnego i 
niejednemu nadużyciu zapobiegła. Pamiętała re- 
prezentacja powiatowa i o wpływie ną należyte 
wykonywanie policji ogniowéj i na posiedzeniu 
28 maja podniesiono kwestję, że gminy pomimo 
wielokrotnych napomnień nie przestrzegają jak 
należy przepisów policji ogniowój, w skutek Czego 
polecono delegatom rady powiatowćj przekonać 
się, o ile gminy są zaopatrzone w narzędzia do 
$aszenią ognia i ratowania przy pożarach; zara- 
zem na wniosek wydziału powiatowego uchwalona 
wezwać gminę miasta pow. Złoczowa, by dwóch 
ludzi na naukę pompierską do Lwowa wysłała, 
których naczelnik straży ogniowćj we Lwowie 
przyrzekł w sztuce gaszenia ognia i ratowania 
przy pożarach bezpłatnie pouczyć, a połowę ko- 
sztów utrzymania tych ludzi podczas nauki we 
Lwowie przyrzekła reprezentacja powiatowa o- 
płacić z funduszu powiatowego pod warunkiem, . 
jeżeli potem gmina miasta Złoczowa jednemu 
z tak wykształconych pompierów dozwoli inne 
gminy powiatu tego żądające podobnćj instrukcji 
w tém pouczać. D. P, 

Gmina miasta Wieliczki postanowiła zało- 
żyć 2-klasową niższą szkołę realną, łącząc ją 
z miejscową szkołą główną, i w tym celu zobo- 
wiązała się utrzymywać z własnych funduszów 
trzech nauczycieli: jednego z roczną płacą 600 złr. 
a dwóch z płacą roczną po 500 złr., tudzież po- 
nosić w ogóle wszystkie koszta, które z utrzyma- 
niem tćj szkoły będą połączone. 

Podziękowanie. — Szanowna rada po- 
wiatowa w Tarnopolu asygnowała rozporzą- 
dzeniem z dnia 20 maja b. r., 1. 469, sto złr. na 
pomnożenie funduszu bibljoteki przy tarnopolskim 
oddziale tow. pedagogicznego. 

Za okazaną tym czynem pieczołowitość o wy- 
kształcenie nauczycieli szkół ludowych, jak ró- 
wnież za uznanie prawych, rozwój szkół na celu 
mających zabiegów tow. pedagogicznego, składa 
zarząd oddziałowy szanownój radzie powiatowćj 
w Tarnopolu publiczne podziękowanie. 

0d zarządu oddziałowego tow. pedagogicznego. 

Tarnopol, dnia 24 maja 1870 r. 
Prof. Ap. Ellinger, przewodniczący, 
Jan Schmidt, podskarbi. 


E E 
Wiadomości z literatury i sztuki. 


Dziennik literacki nr. 20 zawiera: Reforma- 
cja i sejm 1555 r. przez dr. W. Zakrzewskiego,— 
Ustęp z historycznćj powieści: „Królewska para,” 
przez Józefa Trzywdara. — Pani starościna horo- 
delska, część druga pamiętnika Berlicza Sasa, — 
Relacja dra L. 8. Gereta rezydenta toruńskiego 
na dworze polskim, spolszczył i podał dr, Ksaw. 
Liske. Część druga 1769—1778,— Stósunki rodzin- 
ne, komedja w 5-ciu aktach, przez W. D. Borko- 
wokiego. — Wystawa sztuk pięknych w Krakowie. 
— Przewodnik, 

Kłosy nr. 255 zawiera: Co się przyśni, wiersz 
WE Syrokonili—Uskoki, powieść historyczna przez. 
T.T. Jeża (c. d.). — Do muzyki, wiersz Dobrzań- 
skiego.— Dziewiczy las w Azji, przez H, Filipowi- 
cza (c. d.) — Jarmark pod Św. Jurem we Lwowie, 
przez R. —Kilka uwag z powodu miewanych u na5 
obecnie odczytów publicznych, przez K. T.—Kro- 
nika paryzka (kwiecień — dokończenie). — Kore- 
spondencja czasopisma Kosy (Lwów). — Willa nad 
Renem, romans Bertholda Auerbacha (e. d.).— Li- 
sty J. I. Kraszewskiego (kwiecień), — Genjusz ro- 
dzinny. Podarek Luizy Otto dla dziewic i nie- 
wiast: „Narzeczona,“ — Wiadomości z pola lite- 
ratury i sztuki. — Przegląd polityczny. 

Aleksander Tyczyński b.fprof. literatury pol-- 


„|skićj w szkole glównćj warszawskićj (katedra ta 


na uniwersytecie warszawskim dzisiaj zniesiona), 
znany od lat blisko 40 szczególnie jako krytyk, 
drukuje dzieło w dwóch tomach p.n. „Pierwsze 
zasady krytyki powszechnćj,* którego treścią jest 
przedstawienie historycznego rozwinięcia się re- 
ligji, filozofji, sztuki, dziejów zewnętrznych i t. p., 
wyprowadzenie wniosków co do ich przyszłości i 
dojście ztąd do oznaczenia zasad krytyki ogólnój. 
Przegląd lekarski nr.20 zawiera: Madurowicz: 
Cięcie cesarskie na kobiecie żywój, — Kowalski: 
Porażenie pęcherza moczowego (c. d.). — Wyciągi 
z pism lekarskich. — Sprawozdania z posiedzeń 
tow. przyrodniczego lekarskiego. — Rozmaitości. 
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ca, z którego z Świstem i szumem unosi 
nas pociąg ku.Stockholmowi. 

O dalszćj drodze ku szwedzkiój stolicy 
w pospiesznóm takióm opowiadaniu nie- 
wiele wspomnę, dawszy ogólny zarys kraju, 
jaki na pierwszy rzut oka nam się przed- 
stawia. 

Mimo rozlicznych odmian dekoracji na- 
tury, krajobraz jednakowy ogólny cha- 
rakter swój zachowuje, mnićj może dziki, 
bogatszy, miejscami więcój uprawny i za- 
ludniony ; lecz tłem obrazu — skog w od- 
daleniu i szklące wkoło jeziora! 

Z rozlicznych stacji mijamy Falköping 
(Falezeping), jeden z punktów centralnych 
krzyżującój się tu stokholmskićj i gothen- 
burgskićj kolei. W. Tórreboda przeskaku- 
jemy słynny po całym świecie kanał goth- 
ski (Góta-Canal), główny szlak wodny od 
morza do morza; od Laxan przebiegam 
już Sudermanję , najżyźniejszą środkowój 
Szwecji prowincję. Częścićj już teraz sta- 
ranne parki, pałace i zamki, świadczą o 
bogactwie swych właścicieli, którzy coraz 
licznićj gromadzą się około stolicy. Coraz 
więcój już teraz życia zapowiada nam 
punkt centralny narodu. Jeszcze kilka co- 
raz gęściejszych stacji, kilka w granicie 
wykutych ulic, przez odnogę Miilaru śmia- 
ło rzucona grobla, kamienne w. Sódertel- 
ge wąwozy, pięćset stóp długi tunel, i 
stajemy wieczorem 'u kresu drogi, gdzie 
Stockholm i 

„W zachodniéj słońca koronie, 
Z nadmorskićj patrząc wyżyny, 
Na kamiennym Svei tronie 
Mälaru strzeże cieśniny.“ 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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s; : do repe- | 
racji dróg komunikacyjnych, a nawet z Dego i 


szczupłego funduszu przyczyniła się w kilku mniój ` : 


jego winy dla właściciela. Do winy nikt tak ła- 
two nie ma ochoty się przyznać, a tómbardzićj, 
jeźli sumiennie nie może być przekonany, czy ją 
popełnił czyli nie. Bo któż może pamiętać o tak 
drobnych faktach, które przed miesiącem lub dwo« 
ma wydarzyć się miały. Każdy więc woli raczćj 
myśleć, że to jest szykana ze strony urzędu, zwła- 
szcza, że do zaglądania w Śmietniki i na podwó- 
rze magistrat zapewne nie używa wyższych swoich 
figur, tylko indiwidua, które jakąś niechęcią pry- 
watną lub interesem powodować się łatwo dają. 
Ztąd każdy płacący karę ma to przekonanie, że 
skazany został niewinnie i że tym sposobem pła- 
ci haracz za to, że nie miał szczęścia podobać 
się temu lub owemu p. urzędnikowi, co prawdę 
mówiąc, dosyć często zdarzać Się musi. To nie- 
stósowne postępowanie trzebaby zmienić równie 
dla powagi magistratu jak i dla zabezpieczenia 
obywateli przeciw możliwym nadużyciom. Sposób 
na to jest bardzo łatwy: niech tylko urzędnik od- 
bywający rewizję porządku po domach w razie 
znalezienia jakiegoś wykroczenia przeciwko prze- 
pisom, zrobi na miejscu jak najkrótszy protokół 
i przekonawszy naocznie właściciela lub gospo- 
darza domu o jego winie, zażąda od niego pod- 
pisu na tym protokóle, Taki dowód będzie wię- 
cćj znaczył niż czczy i pompatyczny frazes: „W 
drodzę urzędowój sprawdzone zostało,* a zwła- 
szczą napisany w dwa miesiące późnićj, kiedy 
skazany na karę ma bardzo sprawiedliwe tłoma- 
czenie, że nie pamięta, czy zarzucone mu prze- 
kroczenie miało miejsce w tym czasie,“ 
Jeden. z obywateli. 

(SL) Teatr. — Na czwartkowe przedstawienie 
„Romeo i Julja* zebrała się publiczność równie 
licznie jak na pierwsze. < Nie możemy nie wspo- 
mnieć o postępie, jakiśmy dostrzegli w grze p. Za- 
dnowskiego; jest to dowodem tylko, iż artysta 
mógłby doprowadzić do wysokiego stopnia do- 
skonałości w roli bohaterów, gdyby miał tylko 
fizycznie czas odpowiedni do dokładnego prze- 
studjowania i wypracowania roli. Czwartkowy 
Romeo był o wiele silniejszy, potężniejszy, pe- 
wniejszy siebie; gdyby p. Ł. wlał jeszcze trochę 
więcćj poezji w całą rolę, stanąłby w nićj bez- 
sprzecznie na wysokości prawdziwego artyzmu, 
Musimy oddać także słuszność p. Józefowi Ben 
dzie, iż wymowa jego była o wiele mnićj rażącą 
i przesadną niż na pierwszćm przedstawieniu. 
Pragnęlibyśmy koniecznie widzieć p. B. w jednój 
z właściwych mu ról, by talent jego stosownie módz 


i innych, połączyły się pod kierownictwem tani die zagaił posiedzenie 
Hirsch, przełożonćj stowarzyszenia naukowego w 
Berlinie, w celu wydawania czasopisma miesię- 
cznego, którego zeszyt pierwszy już wyszedł. Pi- 
smo to nosi tytuł: „Obrona kobiet* z godłem „Pra- 
ca dla wszystkich.“ Treść zeszytu kwietniowego 
obfituje w dobre projekta i obok większych arty- 
kułów zamivszcza sprawozdania z dzieł, korespon- 
dencje itd. W obec tych usiłowań w duchu prac 
Fanny Lewald, polemiczną odpowiedzią na jéj 
teorję jest dzieło Matyldy Reichardt - Stromberg 
pod tytułem: „Prawa i obowiązki kobiet,* Za 
motto do tego dzieła służy stare przysłowie: „Ko- 
bieta i piec winny zostawać w domu!“ Autorka 
jest dobrą gospodynią, obeznaną z literaturą i 
sztuką, w podróżach po Niemczech, Anglji, Fran- 
cji i Włoszech poznała obyczaje cywilizowanych 
narodów i posiada talent spostrzegawczy, dar o- 
brazowania i dowcip macierzyński, Z natury jój 
polemicznego stanowiska wynika, że spotyka dzie- 
ło jéj zarzuty, ale nieraz pobudza ono do myśle- 
nia, gdyż podaje nietylko przeczącą krytykę ale 
szereg faktów, z którymi liczyć się należy w kwe- 
stji kobiecćj, nie chcąc utracić. ziemi pod noge- 
mi i bujać tylko po powietrzu. W pierwszym za- 
raz liście przystępuje autorka do zasadniczój 
kwestji pożywienia i utrzymania, w celu określe- 
nia stosunków między kobietą a meżczyzną oraz 
jéj rodziną. Rozwija następnie. środki ulepszenia 
dzisiejszego stanu rzeczy. Z dzieła jój wieje to 
urocze i przyciągające ciepło, jakie ma pracą na 
doświadczeniu oparta a z serca płynąca, Można 
przeto polecić to dzieło mianowicie wykształco- 
nym panienkom, które o własnych siłach przeby- 
wają drogę życia, oraz matkom wychowującym 
córki i potrzebującym rady zbawiennćj. 
Korespondencja od Redakcji.— Pan K. R. 
w Jod. Przedrukowywać nie możemy, zresztą w 
tych sprawach u nas potrzebne jest wielkie umiar- 
kowanie, iżby przeciwnego nie wywołać skutku. 


SADOWNE 


HOTEL SASKI przyjechali: Florjan Helzel w. 
d. z Górki, L. Strojnowski dyrektor ze Lwowa, 
Konstanty hr. Wielogłowski w. d. z Królestwa) 
Stanisław hr. Potocki w. d. z Poznańskiego, Bo- 
lesław Bogusz wł. d. z żoną z Galicji, Alojzy Tel- 
czyński inżynier z i rzemyśla. 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Tekla Ula- 
towska wł, dóbr z Galicji, Antoni Kotuliński z Wa- 
dowie, A. Hartmann obw. z Wiednia, Józef Unger 
obw. ż Warszawy, Jan Goratvicz obw. z Prus, 


Karol Trzeciak obw. z Galicji, Feliks Dobrowolski 
z Galicji. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Rządy jezuitów w Krakowie. -- Jezuici 
już raz dali nam się dobrze we znaki, kiedy Pol- 
, skę pogrążyli w ciemnotę i przyczynili się do u- 
| padku Rpltćj, o czóm niektórzy dzisiejsi uczeni 
z przyjemnością zapominają wbrew Załuskim i 
Konarskiemu, wbrew Wiszniewskiemu, Mickiewi- 
czowi itd. i go więcćj, wbrew prawdzie. Niedawno 
temu jezujei przyjęci zostali znowu do Krakowa, 
. wtenczas kiedy ich wyganiano i przyjąć nie chcia- 
©no w Wiedniu i w Pradze, Stało się to za po- 
 uwoleniem tutejszego magistratu !! Jakkolwiek 
akon ten nie ma dzisiaj racji bytu, bo herezji, 
phociażby była, wykorzeniać już nie miałby siły, 
a szkół publicznych nie oddałby im w ręce dzi- 
Biaj, żaden rząd, jak to niegdyś na swoje i nasze 
nieszczęście nasi przodkowie uczynili, jednako- 
woż Krakowianie powodowani uczuciem gościn- 
mości i dobróm swojóm sercem byliby tolerowali 
w murach swoich zgromadzenie, które mogło być 
tylko ciężarem dla kraju i miasta. ; Ale jezuici 
nie należą do spokojnych duchów i cicho siedzieć 
nigdy nie mogą. Niedługo pojawiły się przeciw 
nim skargi, a interpelacje na posiedzeniach rady 
miejskiój umiano zawsze niedopuścić, Niezado- 
_ wolnienie publiczne wzrastało, a Sprawa Barbary 
; Ubryk wywołała wyraźne objawy niechęci i obu- 
rzenią przeciw jezuitom. : : 

To wspomnienie nie skutkowało. Polityka je- 
zujcka nie umie się cofać, ale schowawszy rogi 
na chwilę, podnosi je skoro tylko głos opinji u- 
cichnie, Dzisiaj po naszóm mieście rozciąga się 
już sieć ich tajemnych i pokątnych knowań, wdzie- 
jących się w prywatne życie i stosunki fami- 
lijne. Ale prócz tego mamy świeży fakt większćj 
doniosłości wkraczający w granice spraw publi- 
cznych, do których jezuici mają jak widać ocho- 
tę wyciągnąć swoją rękę. Niedawno temu zgromadze- 
nie jezuitów zamieszkałych w Krakowie przysłało do 
arządu: bibljoteki jagiellońskićj pismo, rodzaj o- 
trzeżenia, ażeby bibljoteka ta nie ważyła się dzieła 
apisanego przez ,Bonchamp. p. t. Histotja refor- 
matorów przed Lutrem nikomu pożyczać bez u- 


w miejscu wylosowanych, 


kwietnia złr. w. a. 3347:35. 


zir. 61.405-86Y,,. 


następującćj treści: 


zezwolenia jezuitów! Wydaje się to niepodobnóm 
io prawdy a jednak tak: jest. Przypominamy so- 
ie, że za czasów kuratorji hr -Maurycego Dzie- 
uszyckiego bibljotece Ossolińskich we Lwowie 

ie wolno także było nietylko kupować ale na- 
ka przyjmować darowanych książek pisanych 


Lista roczna przysięgłych c. k. sądu kra- 


 wyszłego z kancelarji jezuickićj przy ulicy We- 
 Bołój, Zkąd jezuici mają prawo wdzierać się do 
| Bati publicznć; i przepisywać jéj sposób po- 
 stępowania? Bibljoteka jagiellońska nie powstała 


Kradzież. — Z niedzieli na poniedziałek na 
Blichu pod nr. 60, złodzieje przystawiwszy dra- 
binę dostali się na strych i zabrali ztamtąd 
wszystką właśnie rozwieszoną bieliznę. Żadnych 


klinice chirg., Ochmański Józef budowniczy, Oet- 


Pagaczewski Juljusz wł. real., Piotrowski Gustaw dy państwa komisji dla kontro 
pieką rządu i ministerstwa i tylko kraj przez le- 


galne swoje reprezentacje mógłby orzekać o jéj 
BT i sprawach. Władza duchowna a tómbar- 


ściciel poszkodowany nazywa się Feliks Westwa- 
lewicz. Złodzieje drabinę zapewne przez pośpiech 
zostawili na miejscu jako corpus delicti. 
Krynica, 24 maja,—Dowiadujemy się, że ite- 
go roku ma być biuro telegraficzne: umieszczone 
w tym samym budynku co i roku zeszłego t. j. 
pod zamkiem. Pominąwszy już względy sanitarne 
dla urzędnika, który pracować musi dzień cały 
w miejscu wilgotnóm, mając przed oknami kupę 
gnoju, rynsztok podejrzanćj barwy i umonjakal- 
nego zapachu a do tego krzykliwą szkołę żydo- 
wską, zapytujemy rząd, czyli telegraficzne biuro 
jest dla publiczności, czy też publiczność dla 
biura? Zeszłego roku było ono umieszczone W 
tak skrytóm miejscu, że dla miejscowych trudno 
było znaleźć je, a cóż dopiero dla obcych gości. 
Odkrywszy nareszcie tajemniczą siedzibę, trzeba 
było przez cztery kurytarze, dwie kuchnie i roz- 
maite śpiżarnie przechodzić, zanim się człowiek 
ujrzał na kurytarzu wśród mnóstwa drzwi i za- 
kamarków, Czy na to publiczność płaci kąpie- 
lowe taksy, aby tyle nie miała uwzględnienia ze 
strony rządu, by biuro telegraficzne chociaż w po: 
rządnóm i dostępnóm miejscu umieszczone było? 
A czyliżto nie ma odpowiedniejszych miejsc, jak 
np. „Pod trąbką ; „Pod jeleniem,“ „Pod to- 
polą,* które przecież są rządowemi zabudowa- 
niami; a jeżeli dla wygody publiczności urząd 
pocztowy jest umieszczony na froncie „Pod trab- 
ką“ dla czegoż w tém lub podobném miejscu nie 
miałoby być i biuro telegraficzne? W,S. 
W Warszawiejakaśliteratka Rzepecka chciała 
mieć odczyt, podobno o obowiązkach kobiet... 
w języku francuzkim, ale się to nie udało — po- 
znała publiczność, że i moskiewszczyzna i fran- 
cuzczyzna naraz — to przecie za wiele, 
Kwestji kobiecćj nadały wybitby charakter 
„listy Levald przeciw kobietom i za kobietami.“ 
Dziennikarze zwłaszcza niemieccy, jakotéż Fanny 
w ogóle belletryści, zajmują się dosyć często teraz 
stanowiskiem i uzdolnieniem niewiast. Auerbach 
raźni niepotrzebnie i obraża mieszkańców niele- w „Profesorce,* Fraytag w „Ilzie“ i Spielhagen w 
galnóm, samowolnóm i absolutnóm niemal postę..| „Kokietce wiejskićj* rozbierają kwestję kobiecą 
 powaniem, przypisując sobie prawo bezwzględnćj ! ze stanowiska poetycznego. Obok listów Fanny 
wyższości i nieomylności. Z licznych do tego przy- | Levald, które w obu półkulach ziemi silne wra- 
kłądów weźmiemy tylko jeden. Ileż to razy zda- | żenie wywarły, wzruszając i oburzając, zasługuje 
rza się właścicielom domów w Krakowie, że od-| również na uwagę odczyt profesora Sybla w Bonn. 
bierają z magistratu nakaz zapłacenia kary pie-| Ulrika Heuschke pisała o kwestji nauczania ko- 
niężnéj za to, że przed miesiącem lub dwoma biet, a obok niej zasługuje na uwagę dzieło Lu- 
dnia tego a tego były śmieci na podwórcu albo| dwiki Büchner: „Usiłowanią praktyczne rozwią- 
schody nicoświetlone. W piśmie takićm powiedzia- | zania kwestji kobiecéj.“ Fanny Lewald i Ludwi- 
no tylko: „W drodze urzędowój sprawdzonóm zo-| ka Büchner w towarzystwie profesorów: Holzen- 
stało, że“... itd. i to ma być jedynym dowodem dorfa, Emminghausa i Bóhmerta, oraz Lammersa 


gimn., Piekosiński Franciszek dr. praw i koncp. | strasse 31 losowanie serji i n 


 dzićj jezuici nie mają nic do bibljoteki jagielloń- 
Bkićj, a za wszelkie kroki w tym kierunku po- 
inni tylko być pociągnięci do odpowiedzialności 
a uzurpację władzy. Zwracamy uwagę na ten 
E bo zdaje się, że potrzeba z téj strony ba- 


wł. real, Popiel Paweł wł. real., Popławski Jan PSR nomen 
suplent gimn, Popper Franciszek suplent gimn, Oświęcim, 25 ma 


zności i czuwania publicznego. Jezuici możeby 
_ chcieli tym sposobem powoli i cichaczem napisać 
wój index librorum prohibitorum, rzucić przekleń- 
wo może na połowę naszćj literatury i wszelkie 
W _ postępowe myśli, a potóm może urządzić pewien 
wo dzaj skrytéj inkwizycji świętćj. Nie spodziewa- 
y sig, ażeby mogli zajść tak daleko, ale mogą 
B ruzdzić, wichrzyć i bałamucić umysły. Zapobie- 
gać podobnym wypadkom należy jak najwcześnićj 
i jak najusilniej, 
Stosunki mieszkańców miasta Krakowa 
magistratem. — „Wiadomo to dobrze, że 
szelka władza jeźli nie zawsze to przynajmnićj 
pewnych chwilach ma coś do siebie, co ludziom 
przymuszonym jój ulegać nie bardzo jest przyje- 
m nóm, Tego złego, bo złóm należy nazwać każdą 
RH ysharmonję między rządzonymi a rządzącymi» 
trudno na świecie wykorzenić, Historja pełna jest 
odobnego rodzaju kolizji, a codzienne doświad- 
czenie choć na. mniejszą skalę często nas o téj 
rawdzie przekonywa. Obowiązkiem jednakowoż 
tak jednćj jak i drugićj strony jest starać się o 
złagodzenie ile możności tych przykrych nieraz 
osunków. Szczególnie zaś to odnosić się może 
do urzędów będących w tak częstych, w tak bli- 
W zkich, niemal domowych i familijnych stosunkach, 
w jakich z mieszkańcami miast znajdują się ma- 
straty. Tutaj należałoby unikać wszelkich nie- 
~ potrzebnych nieporozumień i kwasów, co najła- 
twićj da się uskutecznić, jeźli zachowane będą 
pewne formy grzeczności i przyzwoitości urzędo- 
„wój. Z żalem musimy wyznać, że nasz magistrat 
nie doszedł do téj doskonałości i bardzo często 


dr. med., Ritter Marek wł. real, Rogojski Anto- 
ni wł. real, Romer Konstanty wł. real., Rozen- 


med, Rozner Antoni dr. i prof. uniw. jag., Rot- | mial woły téj wagi, 
ter Edward koncp. adw. i wł. real., Rypel Woj-|sić się do mnie. 
ciech prof. gimn., Rydel Lucjan dr. med., Rydzo- W. Woli 
wski And.zóćj dr. praw i adw. kraj, Rzewuski 
Walery wł. real, Rozwadowski Władysław prof. 


iska 
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kraj., Sandig Benjamin wł. real, Sapalski Anto- 


Salomon wł. real, Satalecki Józef zegarmistrz i madzeniu ludowóm w Weissw 


4 


; „|wego że str Ą 
real, Siedlecki A. wł real. i apteki, Siedlecki WEE strony. Niemców 


Siwecki Jan wł. real., Sokołowski Kasper wł. r., 


szczególności. 


real, Skorupka Leon hr. wł. real, Skiba Edw. 


Monachjum 27 m 
właśc. real, Stockmar E. właśc. real, i aptekarz. J 


strjackićj. 
O Paryż 27 maja. Za 


— Bank galicyjski dla handu i prze- | unji iberyjskićj, Sald 
mysłu. We środę dnia 25 maja odbyło się|że zamiar ten przyj 
pierwsze ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów | bardzićj, że przezto usu 
banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu | rę ks. Montpensier. 

w lokalu banku; głosującychę było 65. W nie- 
obecności prezesa towarzystwa Adama hr. Po- 
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Sprawozdanie zakończone b 


dr. i prof. uniw. jagiel., Pienkosz Józef suplent | wa w sali zabudowania bankow. 


"a 


15 KRAJ a wiedzieli 20 maja 1870. 
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Żądają| płacy 
złr. wal. a. 
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weterynarz, 
OR WACŁAWEK 


banku od czasu ukonstytuowania się t, j. od | pił zbrojownię za 7 miljonów. 
10 czerwca 1869 r. do dnia 30 kwietnia b. Madryt 26 maja. Telegram z Lizbony do- 
r. wybór trzech członków rady nadzorczćj | nosi, że we wtorek wieczór tłumy ludu prze- 


Sprawozdanie odczytał Henryk br. Wodzieki, | chylnych unji iberyjskićj. . ; : 
w któróm skreślone były wszystkie "ważniejsze Rzym 27 maja. Rustem-bej domaga się 
interesa, jakie bank w czasie swego krótkiego|od rządu papiezkiego w imieniu Porty 
istnienia dokonał, mając zawsze na celu roz- | zwrotu posiadłości zakonu św. Antoniego. ! c 
wój przemysłu krajowego; w tym téż kierunku] Bukareszt 27 maja. Wedlug bułgarskie-|ko, że z dwóch t 
a zdala od wszelkich spekulacji i ryzykownych 
przedsiębiorstw bank nadal postępować zamierza. 

Wywóz zboża za granicę, jako jedno z waż- 
niejszych zadań banku, mimo niekorzystnych 
konjunktur handlu zbożowego w roku bieżącym, 
był dość znaczny; weszło do spichrza w prze- 
ciągu czterech miesięcy zboża cet. wied. 25288 
wyszło zaś 18612 cet, wied, Czysty zysk banku 
z tych obrotów wynosił z dniem ostatnim 


Między interesami czysto bankowćj natury 
dyskont weksli tak miejscowych jak i z pro- 
wincji za pośrednictwem domów komisowych 
nadesłanych, stanowiła najważniejszą rubrykę 
lokacji kapitału banku, przynosząc w ten spo- 
sób rolnictwu i handlowia pieniądz tani, tam 
gdzie dotąd rozpościerała sie lichwa. 

Obrót wekslowy po dzień 30 kwietnia wy- 
nosił złr. 3,329.778'54, zaś w rachunkach bie- 
żących i otwartych złr. 14.297.992-79, 

Komis kupna i sprzedaży papierów 959,278 
zir. 80 c. Ruch kasy 3.668,133:64, Obrót 
ogólny 21.575.058 03. Czyste zyski ogółem 


yło wnioskiem 


„Zgromadzenie ogólne uznając, słuszność 
powodów, dla których rada zawiadowcza przed- 
stawienie bilansu rocznego i rozdziału zysków 
oraz pokwitowanie dyrekcji z rachunków od- 
łożyła do następnego ogólnego zebrania, przyj- 
muje prźedstawione sprawozdanie do wiado - 
mości i upoważnia tęż radę, o ile otrzymane 
i otrzymać się mające czyste zyski wystarcza- 
jącemi będą, do wypłacenia na drugi kupon 
w lipeu przypadający, stosunkowego dalszego 
zaliczenia na dywidendę, która na następnóm 
ogólnem zebraniu za cały perjod od 10 czerw- 
ca 1869 r. do końca roku 1870 wykazaną 


A Poczém nastąpiło gľosowanie na członków 
kowskiego w sprawach „drukowych na rok 1870.— rady nadzorczćj; wybrano wylosowanych 
(Ciąg dalszy.) Obaliński Alfred dr. i asystent przy Hr. Adama Potockiego 501 głosami. 


Š Henryka Kieszkowskiego 470 głosami. 
tinger Józef dr. med. Olatowski Franciszek wł: 


li długu państ- 
ego, Singer- 

umerów wygry- 
adwokacki, Pochwalski Józef wł. real., Pobudkie- wających premjowanćj pożyczki z roku 1864, 
wicz Franciszek księgarz i drukarz, Poller Adolf Z e. k. dyrekcji długu państwa. 


ja. Na dzisiesjszym targu 
Potocki Adam hrabia właściciel real., Raczyński |było 1959 wołów. Płacono podług rachunku 
Ludwik właściciel realności, Rasp Karol doktór i wiedeńskiego za 100 f wagi 81 do 32%, złr. 
docent uniw. jag, Redyk Wiktor aptekarz, Reh- | Pozostało niesprzedanych lichych wołów 324. 
man Józef majster kominiarski, Reiner Kasper Pierwszy raz w tym tygodniu przybyli kupcy 
kupiec, Rettinger Antoni dr. praw i koncp. zdwo- francuzcy; niestetety takich wołów, któreby 
kacki, Riedel Teodor kupiec, Riedmiller Józef wytrzyrasły koszta transportu do Paryża lub 
Chalons nad Marną zastali „bardzo mało, W 
przypuszczeniu że znajdą się w kr: 
thal Izrael Jozue wł. real., Rozenblatt Joachim żące 8 do 9 cetnarów, zachęcałe 
dr. praw i adw. krajowy, Rozenberg Antoni dr. bycia w następnych tygodniach 


ju woły wa- 
mich do przy- 
„ Ktoby więc 
raczy jaknajrychlćj zgło- 


TYTON 


inst. techn., Samelsohn Szymon dr. praw i adw. Wiadomości telegraficzne. 


ni wł. real, Sapeciński Mikołaj wł. real., Sare Praga 27 maja, Na A 
wiali dyrektor szkolny Tabler, prof. Er- 
wł. real., Schoenberg Henryk handlarz drzewa, paak S Śkrejschowsky. ES ai łks 
Schoenborn Józef dr. praw i adw. krajowy, Schoen Taxis. Wszyscy mowc Hooda y 3 
Adolf wł. real, Schuhmann Jan handlarz szkła, E T, eta cy Szy 
$ i żyną waśni międzynaroduwéj w 
Schwarz Antoni wł. real., Schwarz Henryk wł. }. t istniejaca obecni ivian 
handlu bławat., Schachner Adolf wł. real., Ści- LA a % BR dk y ma Ai 
borowski Władysław dr. med. Seifert Teofil wł. ASPI Panstwo” 


edleci W: dzisiajszój oh ; xi 

Stanisław prof. gimn, Silberstein Naftali Laib 5 dd = JSZEJ Politik oświadcza Rieger, 
ESS ONAREN | że nie przesyłał ani do cesarza Napoleona 
jubiler i wł. real, Siemiński Władysław literat, ani do byłego ministra spraw zagranicznych 
hr. Latour d’ Auvergne żadnego memorja- 
Suchecki Henryk prof. uniw. jagiel., Suchecki łu o stosunk A A RYZ, 

Mirosław nauczyciel stenografji, Suski Antoni wł, lakach Austrji lub. tóż Czech w 


Wczoraj znaleziono ie po- 
magister filozofji, Sieradzki Hieronim asystent klenikno plakaty a M WPRO 
przy katedrze chemji, Skirliński Edward właśc. stracji przy pomniku Ś Wacława na „koń- 

> `: ` : a R s K n 
handlu, Stanzel Adolfaktuarjusz magistratu, Star- | skim targu.“ Wezwanie pozostało bez skutku. 
czewski K. kancelista magist., Stadnicki hr. Edw. aja. W połowie czerw. 
ca oczekują tu prz la cese j au- 
(Dokończenie nastąpi.) 2 peagi WUJA 


powiedziąno już prz 
Gospodarstwo przemysł i handel. [bycie pełnomocnika rządu portugalskiego, 
I " |który ma pozyskać gabinet paryzki dla 
anha spodziewa się, 
dzie do skutku tóm- 
wa się kandydatu 


Rząd zamierza wnieść projekt łagodzą- 
cy postanowienie art. 291, który zakazuje 
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że przy- 
Czechach 
wyborcza 
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wiceprezes p. Ale- | tworzenia się nieu poważnionych ko-| Polaków z Czechami. Nie dziw więc, że 
ksander Makowski, udzytat porządek dzienny, | mitetów politycznych. 


który obejmował zdanie sprawy z czynności| Genua 27 maja. Magistrat 


memorjał tego anonyma przedstawia jako 
g genueński ku-|jedyny cel dążeń czeskich połączenie się 
"|z Rosją, któremu tylko jeszcze Galicja, w 
drodze stoi. Jeżeli p. Rieger w memorja- 
le swym wystosowanym do cesarza Na- 
wśród okrzyków przy- | poleona denuncjuje centralistów, że dążą 
do połączenia się z Prusami, czemuż cen- 
traliści nie mają nawzajem, oddając pię- 


ciągały przez ulice 


dążą do połączenia z Rosją? Szkoda tyl- 
ych kombinacji polity- 
cznych zawsze jeszcze pierwsza ma wię- 
cćj prawdopodobieństwa i szansy, aniżeli 
druga. Nb. że ów memotjał Riegera jest 
falsyfikatem i Rieger w liście do Politik 
publicznie się go wypierą. 

„Gorycji zwołany jest na jutro przez 
„polit. narod. stow. Soća tabor w Seza- 
nie, którego porządek dzienny jest nastę- 
pujący: Połączenie wszystkich łoweńców 


go dziennika Svoboda zamyśla patrjarcha 
grecki Ńykląć Bułgarów, jeżeliby się pod 
względem kościeluym zupełnie odłączyli. 

Konstantynopol 26 maja. Wielkorządca 
z Libanu otrzymał polecenie, by poparł 
Maronitów przeciw grożącćj im propagan- 
dzie rzymskićj. Patrjarcha syryjski podał 
się do dymisji z powodu despotyzmu rzym- 
skićj propagandy. ; z 

Ateny 21 maja. Wykryto ślady rozbój- 
ników ottomańskich. Dzisiaj ścięto 8 roz- 
bójników przy Lamia. Prefekt ateński pu- 
szcza się w podróż inspekcyjną po całój 
Attyce. 

Nowy Jork 26 maja. Naczelnik rady Fe- 
nistów wydał proklamację, w którćj oświad- 
cza, że wtargnięcie Oneila jest przed- 
wczesnóm a nastąpiło bez upoważnienia 
ze strony rady Fenistów. 


Przegląd polityczny. 

Wiedeń 27 maja. 

M. Komedja rokowań ugodowych trwa 
jeszcze; hr. Potocki upodobał sobie rolę 
pierwszego kochanka grudniówki, jaką 
w nićj odgrywa, a większość notablów na- 
szych zdaje się, że skrycie do nićj wzdy- 
chają. Pisałem wam wczoraj, że po spra- 
wozdaniu i wyjaśnieniu hr. Potockiemu re- 
zolucji, którój to roboty chętnie podjął 
się p. Krzeczunowiez, który największą 
zdaje się ma biegłość w odgrywaniu sta- 
rćj sztuczki na katarynce rezolucjonistow- 
skićj, br. Potocki dowiedziawszy się za- 
pewne pierwszy raz, co to właściwie za 
zwierzę jest ta rezolucja i jakiego ona 
żeru pragnie, oświadczył, że sam nie ma 
nić przeciwko jéj żądaniom , ale że musi 


faktyczne przeprowadzenie. postanowień 
$. 19 ustaw zasadniczych, resp, natych- 
miastowe zaprowadzenie słoweńskiego ję- 
zyka jako urzędowego w urzędzie i szko- 
le; zniżenie lub niedozwolenie na pod- 
wyższenie podatków. : 


napuszystą jak przystało potentatowi, któ- 
ry wali trony, a sam jest z bożój łaski — 
wyborne to narzędzie'dla polityki Bismarka. - 
Przez utworzenie się konstytucyjnój le- 
wicy rozpadli się stanowczo republikanie 
francuzcy z lewicą — rząd de jure wzmo- 
cniony wziął się *do środków represyj- 
nych. Zaburzenia, zdaje się, że przeszły 
już w Francji w stan nieprzerwalności, 
którym chyba jakaś akcja na zewnątrz za- 
pobieże. 
Rewolucyjny ruch we Włoszech zatrzy- 
mał się obecnie. Mazzini ogłasza sam, że 
dotychczasowe konwulsje w Kalabrji, w E- 
milji, w Toskanji były tylko lekkiemi. Zar 
powiedziami ogólnego wulkanicznego wy- 
buchu. Zdaje się, że Mazzini odstąpił od 
rewolucji miastowych, a wrócił do 


chy ma ogarnąć. 


się naradzić z kolegami swymi pp. Wid- | domysł, że pronuncjamento marszałka Sal- 
ocenić. A ZZ ZZ zostanie,“ PAA Pi: CA ay nio miso oko celu jak zmianę 
rzez materjalistów i pozytywistów. Zakaz ten RACZ, ; iéi: „Ś Sprawy sad Wniosek ten większością głosów przyjętym |i Pe rinem, gdyż oczywista, ez Widmanna, | ministerstwa. niejakiego już czasu toć 
bibljotece nawpół publi-| Dziś siódmy występ p. Modrzejewskićj: „Śluby prawy sądowe. został: Depretisa i Petriny sam nic robić nie 
ków Anet aidaók aborsie panieńskie,“ zosta p y 


czyła się skryta walka między starym 
marszałkiem Saldanhą a ministrem Loulé. 
Ten ostatni spostrzegł się, że stanowisko | 
jego zachwiane jest przez Saldanhę, ma- 


może! Notable nasi więc poszli do domu 
na spoczynek i obiecali nazajutrz znów 
stawić się na herbatę. Otóż wczoraj wie- 
czorem znowu hr. Potocki oświadczył, że 


że|jącego całe wojsko po swojćj stronie. Po- 
RA ARE CY * A k Gustawa Loebeasteina 376 gł. sam chętnieby się zgodził „na rezolucję, stanowił więc pozbyć się niebezpiecznego 
r ich łaski, ale przeciwnie dobrze ją oni wytrze- | patroli, ani stróżów nocnych w tych stronach ni- | real, Orzechowski Leon suplent gimn., Paleczek „. |ale że koledzy jego (nie wiem który, czy | rywala i przygotował wszystko w celu wy- 
ili niegdyś i niejednę książkę Bielskiego, Reja, | gdy nie widać; więc wzywamy o większą i czuj- Edward wł. real., Pam Feiwel handlarz zegark,| — Dnia A czerwca b. r. o 10 godzinie| Widman czy Depretis) mają jakieś for- wiezienia Saldanhy na okręcie wojennym, 
Modrzewskiego itp. skazali na stos, jako dzieła niejszą baczność władz policyjnych. Szkoda z [Parvi Teofil zegarmistrz, Paleczny Józef dr. m.,|rano odbędzie się w obecności wybranćj z ra- 
 heretyckie. Bibljoteka jagiellońska zostaje pod o- | skradzionych rzeczy wynosi około 70 złr. Wła. 


malne skrupuły co do tój rezolucji, 
że zatóm zachodzą pewne trudności; rząd 
jednak gotów jest w drodze administra- 
cyjnéj zrobić dla Galicji coś... 

Po tém oświadczeniu hr. Potockiego na| Plany te pokrzyżował Saldanha swóm 
wniosek Ławrowskiego rozprawiano o kwe pronuncjamentem, w których przeprowa- 
stji ruskiéj, aż nareszcie notable nasil dzaniu za pomocą wojska stary ten spi- 
udali się znowu na spoczynek. Jak długo |skowiec tak wielką ma biegłość i prakty- 
te rokowania ugodne jeszcze trwać będą, | kę. Dziś Saldanha Jest prezesem ministrów 
nie wiem, ale to wiem, że ostatni o nich na miejscu Loulego, więcój nie życzył so- 
do was list piszę, Zaprawdę, wzdrygam | bie. Co do przypisywanego mu zamiaru 
się w dzienniku polskim utrwalać pamięć | urzeczywistnienia unji iberyjskićj, Saldan- 

o farsie politycznój, która nam zaszczytu | ha zaprzecza temu wyraźnie w ogłoszonym 
nie przynosi. Niech o nićj piszą dzienniki przez siebie manifeście. RE 
Międzynarodowa liga pokoju i wolno- 
ści odbędzie w Zurychu czwarty kongres 
dnia 12 września rb. Na porządku dzien- 
nym są pytania: Jakie są praktyczne 
środki ku przyspieszeniu zniesienia sta- 
łych wojsk? Jakie są ekonomiczne i mo- 


poczém chciał mu postawić wybór między 
poselstwem w Rzymie lub w Paryżu a de- 


portacją na jednę z zamorskich kolonji 
portugalskich. > 


niemieckie! 

Deputacja komitetu stronnictwa postę- 
powego: Reschauer, Schwegler i Trebitsch 
byli dzisiaj u hr. Potockiego, który na 
przedstawienie ich odpowiedział im co 
następuje: Uznaję że także mnićj opo- 
datkowani obywatele mają prawo wyboru, 
to nawet. byłoby z korzyścią dla państwa, 
gdyż te niższe warstwy pewnie byłyby 
za ugodą — ma on: jednak pewne skru- 
puły, gdyż nie chce wpływać na wybory 
i nie chce, aby przeciwnicy polityczni ob- 
winiali go o machinacje wyborcze. 

„W jakim celu, po odkryciu planu dzia- 
łania rządu w okólniku Beusta prowa- 
dzone są jeszcze rokowania z notablami 
polskimi, trudno pojąć; gdy przecież no- 
table nie mogą nie widzieć, że według pro- 
gramu Beusta o spełnieniu istotnych pun- 
któw galicyjskićj rezolucji rząd ani my- 
sli.“ Tak pisze Reform Szuselki, a do tój 
uwagi i do powyższych zapatrywań ko 
respondenta naszego nic już dodawać nie 
potrzeba dla ocenienia doniosłości „do- 
brych chęci* ministra rodaka. 

Szczegóły zaś z pogawędek, jakie Wan- 
derer podaje, są wyborną ilustra cją do stanu 
rzeczy w Galicji udowadniającą, że je- 
dynym ratunkiem może być poro- 
zumienie się zamierzone przez zjazd 
we Lwowie. Notable spierali się o pun- 
kta rezolucji, przypuszczali możność bez- 
pośrednich wyborów, Ziemiałkowski i Go- 
łuchowski byli przeciw przyznaniu sejmo- 
wi uchwalania podatków bezpośrednich, 
spierano się o to, czy rząd krajowy ma 
być. odpowiedzialnym sejmowi tylko za 
krajowych ustaw wykonywanie, czy za 
wszystko i t. p. — w końcu „zostawiono 
kr. Potochiemu różne opinje do wyboru“; 
kubek w kubek jakeśmy z góry zapowie- 
dzieli. Na to wszystko — jak pisze stara 
Presse — hr. Potocki radził notablom, 
„żeby jeszcze jaki tydzień w Wiedniu po- 
czekali, to się czegos pewnego dowiedzą. 

Jedno przynajmnićj już się roz- 
strzygnęło, że nie ma w kraju żadnéj 
frakcji, żadnego dziennika, któryby stał 
przy rezolucji jako takićj; każdy żąda 
zmian, jedni formułują na nowo postula- 
ta, inni stawiają projekt, inni gołosłownie 
tylko niezadowolenie objawiają, my po- 
stawiliśmy „konstytucję dla Galicji“. Po- 
wtarzamy, że jedyny dziś ratunek w zje- 
ździe lwowskim, inaczój wybory pójdą 
bezładnie, a sejm przywdzieje liberję. 

Wybory mają być rozpisane na d. 25 
czerwca. 

Polityka dzisiaj nie liczy wcale na do- 
brą wiarę, ani na skrupuły honorowe. 
Niemnićj jednak każdy polityczny czło- 
wiek, szanujący swój charakter i przy- 
SZłOŚĆ, zachowuje pewną miarę i granicę. 
Hr. Potocki nie jest politykiem tylko 
panem, więc go ta miara nie obowią- 
zuje i własna przyszłość polityczna nie 
obchodzi, bo jój nie ma wcale — po ob- 
Jaśnienie tych słów odsyłamy do powyż- 
szój koresp. z Pragi, 

Mährische Coresp. organ Giskry, ogła- 
sza memorjał jakiegoś anonyma Czecha 
o sytuacji politycznój w Austrji. Na pier- 
wszy rzut oka łatwo poznać, że to ten- 
dencyjny fabrykat centralistów chcących 
bądź co bądź przeszkodzić wspólnej akcji 


między współobywatelami ? 

Sejm północnoamerykański wykreślił raz 
na zawsze z budżetu pozycję na posel- 
stwo przy kurji rzymskiój, ; 


Ostatnie telegramy. 


Paryż 28 maja. Na wykładzie Laboula’a 
ponowiły się hałaśliwe sceny (patrz kor. 
z Paryża Red.)—profesor zmuszony był o- 
puścić salę, jednego studenta aresztowano. 
Moniteurs z Poitiers podaje wieść, że pociąg 
pocztowy z Limoges koło Poitiers wyszedł - 
Z Szyu, wagony i podróżni utonęli w Vienuie. 
Izba obraduje nad interpelacją Bethmionta 
względem plebiscytu. "R 
/ Bethmont z lewicy, Duvernois z. prawi- 
cy krytykują zachowanie się rządu w spra- 
wie. stowarzyszeń, Ollivier odpowiada, że 
rząd zachowuje sobie zbadanie, uczciwość 
jednak jeszcze nie na czasie, żeby zezwolić 
na wolność politycznych stowarzyszeń. Przy- 
jęto zwykły porządek dzienny. 0 © 

Kursa. — Wiedeń 28 maja, g. 2 m. —- 
5% zjednoczony dług państwa 60 20 — Gdy 


iyn 123.55. Srebro 121.—, Dukat 9.83— 
Akcje kred. 25610 — Lombardy 193.—, — 
Losy z 1860 r. 9650. — Losy z 1864 r. 
119 50.— Akcje franko-austr. 120 —,— Na- 
poleony 9.83!/ą. Akcje kolei Karola Ludwika 


205.25. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
164 —. — Akcje Banku 720,—, — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 109,—, — -.. 
Akcje banku jen. 86 —.— Renta w srebrze 
69.70. — Galic. oblig. indemn. 7440. — 
Bank obrotu 113.— . — Akcje banku ang. 
325-—. — Kolej rządowa 400.— — Kolćj 
siedmiogrodzka 169.50. — Kolój Rudolfa 
166.25. — Koléj pardubicka 17450, m 
Usposobienie giełdy: stałe. 


Redaktor odpowiedzialny $ 


(Nadesłane.) 

Często zwracaliśmy uwagę na użyteczność i pra- . 
ktyczność  Korneuburskiego proszku bydlęcego 
przy zastósowaniu tegoż u koni, bydła rogatego i 
owiec i dodajemy następne pismo odręczne dyrek- 
cji gospodarczćj Imci księcia Salma z Rainitz któ- 
rego treść tóm jest szacowniejszą, skoro ocenienie 


loletniém i bardzo skutecznóm zastósowaniu. - 


w Korneubusrgu. TE 


tów pańskiego wybornego i jedynego Korneubur- 
skiego proszku dla bydła, — czujemy się spowo- 
dowani do oświadczenia że przy wieloletnićm sku- 
tecznóćm i zbawiennóćm zastósowaniu tegoż == ań- 
skiemu proszkowi wzmacniającemu bydło zawdzię- 
czamy nietylko bezustanny stan zdrowia, ale szcze- 
gólnie pomyślne chowanie się bydła. ŻW 
Sądząc żeśmy się tém „Samóm z naszego przy- 
jemnego obowiązku wywiązali piszemy się 
Gawalowski dyrektor zarządu gospodar- 
skiego księcia Salma. LG ESR 
Miejsca nabycia wyrobów weterynaryjnych p. 
KWIZDY są wymienione w dzisiejszym anonsie. 


UE” Zwracamy uwagę na drugostronnie 
umieszczony inserat: Zegarki Fromma. 


kne za nadobne, oskarżać Czechów, że 


Podajemy wyżéj mowę króla pruskiego 


partyzantki band, która teraz górne Wło- 


Wiadomości z Lizbony potwierdzają 


ralne środki ku zniesieniu antagonizmu — 


zjdn. dług państwa w srebrze 69 70— Lope - 


23525. — Akcje kolei Lwow.-Czerniow. 


Dr. Ludwik Gumplowicz. | 


Panu F. Joh. Kwizda aptekarzowi 


Przy dzisiejszóm zamówieniu naszćm 100 pakie- zaa 5 


w jeden kraj koronny z jednym sejmem; 


Rag 


Korneuburskiego proszku bydlęcego polega na wie- g 


Nr. 4817. 
Ogłoszenie konkursu. 


Na skutek postanowienia rady miasta 
| Krakowa z dnia 5 maja b. r. ogłasza się 
niniejszem konkurs celem obsadzenia nowo 
utworzonych czterech posad nauczycieli 
przy szkołach” ludowych ` miejskich, św. 
Florjana na Kleparzu i św. Szczepana na 
Piasku w Krakowie, mianowicie dwóch z 
roczną płacą złr. 400 m. a. a dwóch znowu ( 
z roczną pensją złr. 300 m. a. 
Ubiegający się o jednę z powyższych po- 
gad winni wnieść swe podania do Rady 
miasta na ręce prezydenta miasta do 101% 
lipca 1870 r. i w takowych wykazać: miej- | 
sce urodzenia, wiek, przebieg życia, do- 
kładną znajomość jężyka polskiego i nie- ||£ 
mieckiego, nauki odbyte i uzdolnienie do | pg 
zawodu nauczycielskiego: 
Kraków dnia 21 maja 1870. 
Prezydent 
"r. Diett. 


584(1-3) 


"R Nagrodzony środek w Paryżu 1867. 


Uważam za obowiązek każde- 
mu cierpiącemu uporczywy ka- 
szel i dychawicę zalecić Syrup 
piersiowy GA. W. Mayera, gdyż 
ja najzupełnićj wyleczyłem się 
dwoma butelkami, które kupiłem 
„u kupca: p. Lindnera w Bretten. 
< 'Zeznając to najsumiennićj, 
proszę niniejsze pismo moje pu- 
blikować. : 16 (X.1-7) 

Kurnbach pod Bretten (Baden) 

25 marca 1869 r. 
Jakob Arnold sen. ekonom. 
l Prawdziwy syrup piersiowy nieoceniony 
G. A. W. Mayera 
jest do nabycia jedynie: w Krakowie 
u Wiktóra Redyka w aptece pod Ba- 
rankiem i u p. Piotra Krokiewicza na 
Stradomiu; — w Bochni u p. Wojcie- 
‘cha Pachuckiego — w Tarnowie u 
p. T. A. Wielogórskiego — w Przemy- 
ślu u Edw. Machalskiego. — w Brze- 
żanach. u p. B. Fadenhechta. 


Jonk 1 yqtzoord EN 


"QBZEMN ŝzsoId elou ĝ 


4 


Każda flaszka ma wyciśniętą. moją firmę na szk 


Zabezpieczony marką od naśladowa- 
nia lub sfałszowania, na zasadzie c. 
k. patentu z d. 7 grudnia 1858 do $ 
“L, 130/645. 


"Nie do uwierzenia, || 
a jednak prawda. | 


Oryginalność, 
i rwałość. 
Bezcenność, 


Nikt na świecie nie jest w stanie sprzedawać na- | | 
stępujące zegarki po tak niskich cenach. Praw- 
dziwy angielski srebrny w ogniu pozłacany Chro- 
nometer z podwójną kopertą najprzedniéj emalio- 
wang, —szkiełkiem kryształowóm ,— prawdziwym 
Talmi złotym łańcuszkiem i medalionem kosztuje 
razem żłr. 19 i 20 z pięknym etui, 

Prawdziwy angielski srebrny Chronometer z 
pojedyńczą kopertą, kryształowóm szkiełkiem, łań- 
cuszkiem i medaljonem w etui 16 i 17 złr, 

Angielski srebrny Cylinder najpysznićj w ogniu 

_ pozłacany m niklowym werkiem 12 złr. 

Srebrny Anker z szkiełkiem kryształowem i 
skozkiem 15 złr. | 

Srebrny Anker (Remontoirs) bez kluczyka do 
nakręcania z szkiełkiem kryształowóm w przepy- 
sznym drewnianym etui 26, 28, do 30 złr. 

"Takież same złote 65, 75, do 95 złr. 

` Zegarki damskie srebrne, ze szkiełkiem kry- 
ształowóm (Miniatur-Format) przepysznie w ogniu 
pozłacane z łańcuszkiem na szyję wszystko w etui 
15 złr. 

Takież same z podwójną kopertą i łańcuszkiem 
na szyję 18 złr. i 

Srebrne damskie cylindry wybornie w ogniu 
pozłacane 20 złr, 

_ Złote (Nr. 3) damskie zegarki ze skoczkiem 
. gzkiełkiem kryształowóm 22, 24, 25 do 27 złr. 
Złote zegarki z djamentami 40, 50, do 60 złr. 
. Złote Remontoirs 60, 70, 80 do 100 złr. 
Zegarki w złocie Talmi z podwójną kopertą, 
Savonette, ze skazówką minutową szkiełkiem kry- 
ształowóm, werkiem niklowym, prawdziwym talmi 
| słotym -łańcuszkiem'i medaljonem, wszystko w etui 
15. złr, 
- Złote łańcuszki długie i krótkie 16, 20, 30, 
40 do 100 złr, 
“Srebrne łańcuszki 2, 3, 4, 6 do 10 złr, | 
Łańcuszki ze złota talmi długie i krótkie 
1:50, 2:50, 3 do 5 złr. i 
Za wszystkie zegarki pisemna 5cio - letnia 
gwarancja, i; 


` Do czytelników 
- Zanadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową 
każde zamówienie wykonanem będzie w przeciągu 
24 godzin, a przedmioty nieodpowiadające życzeniom 
aamienione niezwłocznie. 


CO 19 SAMS 

ECA "Filip Fromm. 
; h Uhren‘ Fabrikant 

. Wien, 


Rothenthurmstrasse Nr. 9. 
gegeniiber der Wollzeile, 
_ Do łaskawego uwzględnienia! 
Wszystkie moje zegarki są pierwszego gatunku, | | 
s innómi pospolitego rodzaju, nie dadzą się za- 
i _ mienić, 897(9-50) 
W5” Upraszam wszystkich, którzy kupują lub za- 
mawiają zegarki, by się osobiście lub pisemnie do | 
mnie zgłosili, nim je gdzieindzićj kupią. 


> 


= Ẹ Najnowszy wynalazek ! 


Ważne dla każdego gospodar- | 
` stwa domowego! 
Prawdziwą chińską niewypieralną 


«farbe do znaczenia bielizny 


| instytutów, w ogóle dla każdego domu 
W sprzedaje podpisany za poręczenieni; 


|| nićj by konia utrzymać w dobrój tuszy i ogniu. 


-niezbędnie potrzebną dla: zakładów, : ks 


SEA - Je a ATAS Tar CT A A an FAZ PRR 0 p OLTE Tr TAT a 
Ko f nro dż AE": RZ È Y 


563(1-3) 


Ces. król. komcesjonowany 


Korneuburgski proszek bydlęcy, 


koncesjonowany przez rząd c. k. austrjacki. kr. pruski i kr. saski, nagrodzony medalami w. 
Hamburgu, Londynie, Paryżu, Monachium i Wiedniu, z najlepszym skutkiem używany w staj- 
niach rajjaśniejszćj królowćj angielskićj i najjaśniejszego króla pruskiego i przez szereg lat 
dostatecznie wypróbowany . 

U koni: przeciw zołzom zaraźliwym i niezaraźliwym — na krtań i tylczaki, szczegól- 


U bydła rogatego: przeciw chorobliwym zmianom mleka — w skutek niestrawności 
objawiającym się małym wydojem i lichem mlekiem, którego jakość użyciem proszku tego 
nadspodziewanie się poprawia — dalćj przeciw krwawemu podojowi, żółtaczce i rozdęciu-— 
także bardzo użyteczny dla krów podczas ocielenia — u cieląt wątłych działa wzmacniająco. 

U owiec: do usunięcia motylicy i choroby gnilnćj, równie przeciwko madwerężonym 
organom odchodowym w skutek braku ruchu. 


Płyn przywrotczy dla koni (Restitutionsfluid) 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneubuygu. 


Jedyny przez wysoką c. k. władzę sanitarną starannie badany a następnie przez J. 
c. k. m. cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem odznaczony. 

Tenże utrzymuje wytrwałość i dzielność konia przy ciężkiej pracy aż do późnćj sta- 
rości i przyczynia się szczególnie do wzmocnienia; przywraca siły po większych wysileniach, 
skutkuje również wybornie przy leczeniu reumatyzmów, przeciw kulawiznom, opuchnięciom 
ścięgien, zwichnięciom, wyronieniom etc. etc., o czćm się z uznaniem wyrażają: książe R. 
Auersperg, hrabia Schónburg-Glanchau, hrabia August Osako, hrabia Zenon Csàko, hrabia 
Spinzenstein, hrabia Kuhn, podpułkownik v. Hartmann etc. W. Mayer nadkoniuszy i M, 
Langwirthy nadweterynarz J. kr. mci królowej angielskićj, Dr. Knauert, nadweterynarz J. kr. 
mci króla pruskiego; Zarząd stajen dworskich księstwa Hohenlohe, Ysenburg; Ritter v. 
Hóffern, Inspektor Dierkt; W. Buchwald pierwszy masztalerz c. k. akademii Theresianum ; 
G. Steinbach masztalerz J. ks. mci arcyksięcia Franciszka V. von Este; Gustaw Steinbach, 
księcia Sapiehy nadkoniuszy; daléj wiele oddziałów c. k. austr. kawalecji, etc. etc. 


Cena butelki 1 złr. 40 cent. 


Maść na końskie kopyta, na kruche, pękające kopyta. Doza 1.25 ct. 
Proszek na strzalkę kopytową, przeciw guiciu strzałki u koni. — 
Butelka 70 cent. 
Pigulki dla psów, na choroby psów, kurcze, wielką chorobę, padaczkę, 
reumatyzm i inne zwykłe choroby psów. ; 
Niezawodny środek zapobiegawczy przeciw wściekliznie. — 
Cena pudełka 80 cent. 
ró Posilny obrok dla koni i bydła 
a dla spiesznego podniesienia zwierząt wątłych i wzbu- 
dzenia temperamentu i przyspieszenia tuczenia. 
Duża skrzynka 6 złr. —mała 3 złr.— pakiet 30 cent. * 


Proszek dla świń przeciw gangrenie. Duży pakiet 1 złr. 26 ct.— mały 68 ct. 
Proszek leczący dla drobiu przeciw zarazie i zwykłym chorobom gęsi, ka- 
czek, kur, pantarek, pawi. — Ceba pakietu 50 cent. 


Wyroby weterynaryjne KWIZDY są do nabycia: 

W KRAKOWIE: u pp. M. Jawornickiego, Józefa jJahna, — we LWOWIE u K. Is- 
kierskiego, p. Mikolascha, $. Ruckera, — w ANDRYCHOWIE u pp. Fr. Unger Miszko, — 
W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. S. A. Stanko apt. J. Knaus — w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan A. Karpuczki- -w BRZEŻANACH 

p. J. Margulies, p. Zminkowski apt. i p. J. Fadenhecht, — w BEŁZIE p. Hrymak — w 
BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski, — W BRODACH w aptece p. Ed. Liszka — w BU- 
CZACZU p. K. Popowicz — w CZERNIOWCACH p. E. Schmirch — w DZIKOWIE p. S. 
' Bodziński — w DROHOBYCZU p. Kleczkowski — w GRÓDKU p. I. Willig — w KOŁO- 
MYT 'p. Sidorowicz — w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch — w LIMANOWIE p. 
A. Miiller — w LISKU p. R. Burański — w MAKOWIE p. Mayer apt. i E. Trammer, — 
w MIELCU p. WŁ. Satkowski, — w MIKULINCACH u p. Miedlnickiego, — w NOWYM- 
TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa — `w PRZE- 
WORSKU p. S. Keller — w PRZEMYŚLU pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski — W 
RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn — w Rozwadowie p. Karol Marecki — w Sanoku pan 
Robert Barth — w SMOLNICY p. F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, 
dawnićj Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p. Wielogórski — w TARNOPOLU pp. 
A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. FOLTIN ip. Ant. Uhma wdowa, 


4 dc 


w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. 
IM Celem zapobieżenia maśladowań, uprasza się nie zamieniać 
Ostrzeżenie! Prynu przywrotczezo Fr. J. Kwizdy, jedynie odznaczonego 


e. k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyr o i 


bami. Również zwraca się uwagę na tę 


okoliczność, że każda etykieta e sangi 
Hiorneuburgskiego Proszku AG ŚŚ LM > 4 
dla bydłat zaopatrzoną jest moim CZŁ DARBADAR 
poniżej wyrażonym podpisem AA ADENIAMAWEBECIU ELEME zzajihcą 


——— 


NZ 


w czerwonćj barwie. 


7 


g Cenniki franco i gratis. — 


Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia 

wiosenne i letnie — eleganckie a bardzo 

_ tanie, raczy się zgłosić do naszego no- 

wego składu sukien w Wiedniu, Wiede- 

ner Hauptstrasse Nr. 11, vis-à-vis dem 
Freihause. 


Keller X Alt 


Besitzer des Staatspreises etc. etc. 
(dawniéj Graben Nr. 8). 


Odzienia cheviotowe 
Za trwałość przez jeden rok 
ręczy się: 
po 48 zir. 
HS" Próbki na żądanie "QB 
przesyłają się. 


Magazyn sukien — 


akcyjnego Banku Hipotecznego. 


10: czyli 20 zir. 


Lwów dnia 28 kwietnia 1870 roku. 


r 


$. 16. Za każdą w terminie nieuiszczoną wpłatę 


następstw, statutami przepisanych na przypadek uchybienia wpłat. 


e." a a WY 


Odzienią nieodpowiednie przyjmuje się. *GBFĘ 


Wiedener Mauptstrasse 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny Bank Hipoteczny. 


Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z d. 4go kwietnia b. r. rozpisuje się niniej- 
szóm wpłatę 10%,tową ma akcje (kwity tymczasowe) e. k. uprzywilejowanego galicyjskiego 


Z powołaniem się na $$. 16, 17 i 18 statutów, uprasza się P. T. Akcjonarjuszów, aby 


najdalej do d. 15 lipca 1870 


w.a. na akcję (kwit tymczasowy) wraz z 55 
od lgo stycznia b. r. aż do. dnia wpłaty 


w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie wpłacili, 
przedkładając zarazem dotyczące akcje (kwity tymczasowe) celem ostęplowania. 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank Hipoteczny. 


) ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizja zwłoki po 6% 
dnia zapadłego terminu. -- Numera kwitów tymczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie uiszczone 
zostały, będą trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do 


|Promessy losów z roku 1864, 


których ciągnienie dnia 1 czerwca r. b. 
nastąpi wraz ze stemplem po 350. 


Oryginalne losy pożyczki m. Bukaresztu 
wartości nominalnćj 20 franków z głó- 
wnemi wygranemi KOO. OOO fr. 
75,000, 56,000, fr. ild. itd. 
których najbliższe ciągnienie dnia 1 Lipca 
r. b. nastąpi po 10 złr. 


Oryginalne losy Brunszwickie 
wartości nominaln. 80 ial. 
z głównemi wygranemi 80.000, 

40,000, 20,000 talarów itd. 

których najbliższe ciągnienie dnia 
Lipca b. r. nastąpi, 

po zdr. 3G sprzedaje 


K. Bartl w krakowie 
Ryuek główny: Nr. 14. 
GRĘ Obstalunki na pfowincję uskute- 
czuwają się za nadesłaniem należytości 
wprost. 589(4-4) 


lgo 


GELS T 


Konserwująca siłę żywotną 
substancja ) Dra Kocha 


nie jest ani lekiem ani środkiem pobudzającym 


j|lecz wzmacniającym i pożywnym. 


Butelka po 2, 3 i 4 złr. 


wraz ze wskazówką sposobu używania. 


IS Nabyć można pod zapewnieniem ścisłój ta- > 


jemnicy u dra Kocha w Berlinie ulica Belleallian- 


ce Nr. 4. Korespondencje w języku francuzkim i k 


niemieckim. 
ŚWIADECTWO. 


_ Qzćm jest,,J. Liebiga środek pożywny [zastępu- > 
jący sztucznie mleko matki] dla dzieci osób sła- | £ 


bowitych, rekonwalescentów, tóm jest dra Kocha 
substancja konserwująca siły żywotne [radykalnie 
odżywiająca płodność] dla chorowitych, niepłod- 
nych i rekonwalescentów syfilitycznych bez ró- 
Źnicy płci i wieku. Zalecam więc wszystkim cier- 


upławy i niepłodność, -:- 
Dr. Heinss prakt. lekarz etc. 


przed fałszowaniem pojawiającćm się 
szczególnie w Wiedniu. 479[4-5] 
[* Wzmocniła już przeszło tysiąc osób. 


PA FEE 


ORK LEA 


E Soeben erschien 
| 3te sehr vermehrte Auflage 


Za haben 
in der 


Ordinations-Anstalt für 
Geheime Krankheiten 


(besonders Schwaeche) von 
Med. br. Bisenz 
Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II, 
Stock. 
Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch $ 
$ wird durch Correspondenz behandelt u. wer- E 
) den die Medicamente besorgt, — (Ohne Post- 
nachnahme), 81(35-50) 


Najnowsze 
Ka-ka-du 
paletoty 

po 42 złr. 
SIĘ Tylko u nas “E 


dostać można. 


EL. 


518(3-3) 


rocznie, licząc od 


piącym na osłabienie części płciowych następstwa | %4 
onanii lub zarażenia, tudzież na blednicę, białej $ 
I lOŚĆ, kilkutygodniowe używa- | ; 
© |nie konserwującćj siły żywotne substancji draf 
| Kocha. kj 


J Prawdziwy mój wyrób nabyć można | ją 
tylko bezpośrednio u mnie, ostrzegam | $ 


FOSFORAN ŻELAZA 


P. LERAS_ DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI 


Środek ten w 
ku żadnego, podobny do wody miueralnćj, 


stauie ciekłym bez sma- 


łączy w sobie pierwiastki  wyrabiające 
krew i kości. Że wszystkich preparacji že- 
lazistych, jest on najwięcéj racjonalny i dla 
tego to przyjęty został przez najznako- 
mitszych lekarzy. Bardzo dobrze się na- 
daje do temperamentów młodych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała jest tru- 
dny, lub został spóźniony, dla pań cier- 
piących na nieznośne boleści żołądka po- 
chodzące z bladaczki, wyniszczenia, bia- 
tych upławów lub braku regularności, dia 
dzieci bladych, wątłej bardzo budowy ide- 
likatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z miedokrewności. Skuteczny, szybko działa- 
jący, mogący być zniesionym przez najde- 
likatniejsze żołądki, środek ten nie spra- 
wia ani zatwardzenia, ani nie działa szko- 
dliwie na zęby. Oto są przymioty, które- 
użycie jego zalecają lekarzom. 99(9-10) 

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiege i Redyka; we Lwowie 
w aptekach pp. Mzkołasza, Berlinera i Ru- 
kera — w Brodach w aptekach Kullaka 
i Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. Szać- 
tera; w Wiedniu w składach materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Röder. 


Handel pod firmą 
A. Gumplowicz 


w Krakowie, poleca 


| zwój 13 łokci od 15 cent. do 5 złr. 
z najsłynniejszych fabryk krajowych 
i zagranicznych sprowadzane. 


Obicia przeszłoroczne 


wysprzedaje po połowie cen fabrycznych. 
Próbki na żądanie przesyła franco, 


Ceraty = 


i na meble, stoły i posadzki w wielkim wyborze, 


ca ETA 


7 Skład przy ulicy Grodzkićj pod 1. 68 


na Iszóm piętrze, 


RAZ ZZZY CZCZO 


| Maszyny do szycia 


wszelkich systemów 


ALBERT H. CURJEL 


70. Wien — Mariahilferstrasge 70, 
Tylko en gros. 69 


PIDARTA KIPEE UNR IRIEN RTT. E KNCU VE POKE REC CASTIEL 


Folwark DĄBRY 


stanowiący samoistny korpus tabularny 
oddalony 1/3 mili od Trzciany stacji kolei 
żelaznćj Kar. Lud. jest zaraz z wolnćj 
ręki do sprzedania. — Z ceny kupna może 
częściowa suma 4,700 złr. przez trzy lata 
za opłatą prowizji 7%/, przy hipotece po- 
zostać. — Bliższą wiadomość udzieli wła- 
ściciel na listy franko pod adresem: ©. 
BY. w Dąbrach poczta Trzciana. 
542(8-8) 


R DSEIRUSY AAKRITI NES Z LOCAL ARL EZ E TBARS E 2 


| się miejsca dla prowizora 


434 


Farmacji — dzierżawy, lub kupna apte- 
ki pod adresem F. Zajączkowski ulica 
Szewska Nr. 216 w Krakowie. 

548(2-3) 


PREŃCZGREE RP POEY A 
Papier Fayard i Blayn 


Wyniszcza nadgniotki wszelkiego rodzaju, 
leczy reumatyzmy, katary zadawnione, rany, 
oparzenia, odmrożenia i spalenizny. Papier 
ten używany od lat 30 przez najznakomit- 
szych lekarzy a zawsze z pomyślnym skut- 
kiem. W Krakowie nabyć można w aptece p. 
Redyka pod „Barankiem.* 474(3-8) 


Tran Bergera 


przyrządzony z W A TR 0 B Y- miętusowój. 
Chorzy na płuca i skrofuły używając tenże 
środek doznają zadziwiających skutków ule- 
czających. Skład główny w Krakowie znajdu- 
je się w aptece Wiktora Redyka „pod Ba- 
rankiem“, w Wiedniu u Raabego i Rödera. 
Utrecht 1870. _ 475[3-3] Hog chemik. 


ş (Choroby święt 
iżurcze epiieptyczne "wiat" 
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. @. Kaillisch 
152 Berlin—Louiseustrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (86-300) 


- KĄPIELE SIARCZANE 
w Krzeszowicach | 


otwarte z dniem igojczerwća 1870 roku. 


Mieszkania meblowane zamowić można w Zaa 
czączie kąpielowym w kFśrzeszowicach. 


556(2-3) 


J. Wentzl 


anvertraut haben. 


gancko 


poleca swoje przez c. k. Jnstytut politechniczny. w Wiedniu 8go listopadu 1869 ex Nr. 1615 
fachowo zbadane i jako wyborne uznane, wymaganiom obecnym zupełnie odpowiednie, ele- 


żelazne, ogniotrwałe, od włamania się zabezpieczone 


kasy na pieniądze, książki lub dokumenta, 
KASETKI, BIURKA, PULPITA do PISANIA STOJĄCO etc. cte. 


jako tóż wszelkie rodzaje zamków sztucznych po cenach 
nad podziw tanich. 


Fabryka: 
Wien V. Bez., Wienstrasse 65. 


Die gefertigten Directionen der galizischen u. böhmischen 


NUM 


machen hiemit bekannt, dass sie in Folge des steigenden Be- 
darfes von Mineralwässern der Filialen ihrer Anstalten -dem 
Handlungshause ciy 


in Kraka 


Den 1 mai 1870. 


530(2-3) 


K. k. Bade-Inspection in Krynica: k.k. Bade Inspector Murdziński, . 


‘Kassier Machalski. 


Direction der Heilbrunnen Anstalt zu Szczawnica: Joseph Stef. 


Szalay. 


Direction der Brunnen Anstalt in Iwonicz: A. Hałatkiewicz Inspeetor. 
Mineralwasseranstalt in Zegiestów : K. Medveczky, 
Mineralwasseranstalt in Rabka: Julian Zubrzycki. 

Marienbader Brunnen Inspection: L. Staab. A. Schneider, 
Carlsbader Brunnen Versendungs Direction: Heinrich. Mattoni. 
Stadt Egerer Brunnen Versendungs Direction in Franzensbad: 


Vinzenz Prókl. 


Gemeinde Bitterwasser Direction in-Pullna: Anton Ulbrich. 
Industrie und Commerz Direction in Billin : Biedermann, 


wyposażone 


'969(11-12) 


Trzydzieści dni po tóm ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawa do Towarzystwa 
i kwity tymczasowe, na które wpłaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi 
numerami nowe kwity tymczasowe i takowe naraz lub częściowo, w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedąć. — Ilość 
i numera unieważnionych tym sposobem kwitów tymczasowych, będą publicznie ogłoszone. 


'1 flaszka téj farby 50 cent., większa 
1 złr. — Pieczątki z dowolnemi 2ma 
literami 30 cent. — Poduszka i pędz- 


` Główny Skład: 
Kärntnerring Nr. 5. 


lik do farby 10 cent. — Korona 40 ct: H| e $. w. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedaży, obróconą będzie na zapłacenie To- 
"1 numer 6 cent. — Obstalunki uskute- warzystwu zalegających należytości. Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego nie ma jednak w żadnym razie prawa do Filie Składu: 
- cznia za pobraniem należytości || =P k zwyżki, jakaby się w skutek sprzedaży kwitu okazała. i 1419 adu: | 
$ $. 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały, sprzedawane być W kraju iza granicą. 


 Jakób Goldwasse w Krakowie 
| (w domu p. Deichesa na Stradomiu. 
sici 10s£Ugog(6-10) 


nie mogą. 


Ceuniki gratis. 


Gaz 


sji 


Dr, Ludwik Gumplowicz. 


TREERE 


Wydaw. 


( 


W drukarni Karola Budweisera 


